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Prenamerata Miejicowa:
bez odnoszenia:

Na rok 8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  67 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

J Z I M f f l  WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa:

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

Na fok . . 10 rsr.
„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 miesiące 2 „ 50  k .
1 miesiąc • ,8 4

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  się: w Warsrawie, w głównym kantorze Dyrekcji
przy ulicy Miodowej N . 4 7 8  i w innych jej kantorach miejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarni M . W olfa w G ościnnym  dworze Nr. 18 , 19 i 20  i w  Moskwie, w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim m oście. Z  a ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego  m iejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzieiue nu mera sprzedają się po 5 kop

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywano 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia , pow inny być złożone w D yrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otwarta jeat dla Interesantów, codiiennie od godziny 11 do 12 s rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  r z e c z y .
Działania rządni Pozwolenie noszenia orderu.— Rozkaz 

do wojsk okręgu wojennego warszawskiego. Rozkaz war­
szawskiego ober-policmąjstra. Przegląd polityczny. —
Telegramy i wiadomości telegraficzne- — Dział m iej­
scowy: Nabożeństwo wielkotygodniowe i wielkanocne. —  
W yciąg z okólnika okręgu naukowego warszawskiego. —  
Lista osób które otrzymały stopnie magistrów i lekarzy.—  
Tydzień giełdow y.— Sprostowanie. — Kurjerek. — Kursa 
m onet.— |Wiadomości wewnętrzne: Przegląd prac inże- 
njerskich.—  Ruskie towarzystwo historyczne. —• Sąd przy­
sięgłych. —  Kwestja dróg żelaznych. — W ystawa fabrycz­
na. W alcowanie pancerzy dla okrętów. — Okręg naukowy
dorpacki. —  Kursa hygjeny. — Koncert z żywemi obraza­
mi. — Koncerta. — Żegluga na N iem nie. — Lanca wy­
suwana.— Korespondencja Dziennika W arszawskiego: 
z Gdańska. — WiadomOSCi zagraniczne: Austrja.—  P ru ­
sy. —  Francja. — W łochy. —  Afryka. —  Kronika Sądo-
■\ya: Mali rozbójnicy.— Przewodnik Warszawski: i t. d .—
F ejle ton : Hrabina de Chalis (d. c .).

Pozwolenie noszenia orderu. —  Najwyżej dozwolono 
pierwszemu sekretarzowi kancelarji ministerstwa spraw za­
granicznych, radcy dworu, kamerjunkrowi baronowi Meyen- 
dorfowi —  przyjąć i nosić order włoski św. M aurycego i 
Łazarza krzyża oficerskiego (3  marca 18 70 r.)

Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego, 
z d. 21 marca. —  Z powodu przemianowania niektórych  
miast i miasteczek w Królestwie Polskiem  na osady i wsie, 
niektórzy z naczelników wojskowych weszli z zapytaniem : 
czy wojska konsystujące w pomienionych miejscach mają 
żądać drzewa opałowego, świec i słomy, jak dawniej ze skar­
bu, czyli też od mieszkańców. Po zniesieniu się w tym  
przedmiocie, członek zawiadujący czynnościami Komitetu 
Urządzającego, przy odezwie z d. 7 b. marca za Nr. 4 2 5 7 ,  
przesyłając do sztabu okręgowego: 1) kopję polecenia
naczelnikom gubernij kraju nadwiślańskiego z d. 7 marca 
Ńr. 5 4 , aby dostarczanie wojskom konsystującym w mia­

stach zamienionych na osady, opału, światła i słomy dopeł­
niane było na zasadach i porządkiem ustanowionym dla wsi 
i w ogólności osad wiejskich podług obowiązującego w kra­
ju  tutejszym  postanowienia z roku 1866;  2 ) spis miast
przeznaczonych do przemianowania na osady, zawiadomił, 
że zarząd wiejski stanowczo wprowadzony został w byłych 
miastach gubernij radomskiej i kieleckiej, a w pozostałych  
gubernjach, oprócz warszawskiej, przystąpiono także do 
wprowadzenia w wykonanie Najwyższego ukazu z d. 1 czer­
wca 1 8 6 9  r. co do zm niejszenia liczby miast; co się  zaś 
tyczy gubernji warszawskiej, wprowadzenie do skutku po­
m iecionego ukazu w m iastachtej gubernji rozpatrywane jest  
w Kom itecie Urządzającym. Głównodowodzący wojskami 
raczył polecić: aby wyłożony w poleceniu naczelnikom gu­
bernij za Nr. 54 przepis, względem dostarczania wojskom o-  
pału, światła i słomy w miastach zmienionych na osady, 
wzięty był przez naczelników wojskowych dla zastosowania 
się się i wykonania.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej, zamieszczono : Ażeby inspektorowi po­
licji wodnej na przystani Rybaki, dać możność z całą ści­
słością wykonywania włożonych nań obowiązków, polecam  
komisarzom cyrkułów Zamkowego i Sobornego zalecić uczą- 
stkowym naczelnikom w rewirach których znajduje się ulica 
Boleść, bezustannie przestrzegać, ażeby, w ogólności łódki 
nietutejszych mieszkańców, na W iśle przy brzegach wspo- 
mnioniw ulicy nie zatrzymywały s ię , albowiem miejscem do 
ładowania i wyładowywania jest przystań Rybaki; o czem 
należy informować właścicieli łódek. Obok tego stójkę 
cyrkułu Sobornego znajdującą się na ulicy Rybaki, na czas 
żeglugi przenieść na przystań do rozporządzenia inspektora 
takowej, o wykonaniu czego donieść mnie. —  W ładysławo­
wi Bączyńskiemu kominiarzowi 5-ej części straży ogniowej, 
za okazaną przezeń szczególną roztropność podczas dwóch 
ostatnich pożarów w domach pod Nr.Nr. 399  i 222  na 
przedmieściu Pradze wybuchłych, poleciwszy tytułem nagro­
dy wypłacić rs. 5, podaję o tem do wiadomości policji.

W arszawa 
d n i a  8  | 2 0 i  K w i e t n i a .

Po usunięciu się z gabinetu paryzkiego, 
przewódców lewego środka, pp. Buffet i Daru, 
odcień ten parlam entarny musiał zebrać się na 
naradę, dla postanowienia, jaką  i»a zachować 
postawę przy głosowaniu powszechnem nad 
uchwałą ludową. Jeden z znakomitszych 
członków tego odcienia, p. Latour Dumoulin, 
przedstawił powody dla których lewy środek 
powinien działać wspólnie z prawym środkiem 
przy głosowaniu powszechnem, a mianowicie: 
że projekt uchwały senatu, jakkolwiek zawie­
ra! artyku ł 13-y nadający cesarzowi inicjaty­
wę w uchwałach ludowych, k tóry  następnie 
spowodował usunięcie się pp. Bullet i Daru z 
gabinetu, został przyjęty przez cały gabinet; 
że lewy środek niedawno uczestniczył w udzie­
leniu gabinetowi wotum zaufania; nakoniec, że 
deputowani przedstawiający usposobienie li­
beralne, nie mogą odosobniać się przy spełnia­
niu tak ważnego aktu narodowego, jakim  je s t 
głosowanie powszechne. Wniosek p. Dumoulin, 
z powodu zarzutów innych członków, nie został 
przyjęty i zgromadzenie rozeszło się nic nie posta­
nowiwszy, pozostawiając pojedynczym człon­
kom wybór postępowania według osobistego 
upodobania. Przez to lewy środek jako grupa 
parlam entarna podlegająca jednemu kierun­
kowi i karności, przestał istnieć i prawdopo­
dobnie część jego członków zbliży się do le­
wicy, a część złączy się z prawym środkiem. 
Lecz i odcienia lewicy, według dzisiejszego

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 4 5 — 7 7).

Tegoż dnia wieczorem hrabia odjechał istotnie — 
odprowadzony przez żonę do dworca kolei żela­
znej.

Trudno wypowiedzieć stan poniżenia i zniechęce­
nia w jak i popadłem wtedy!

Dzieci, których pokój znajdował się obok moje­
go, już dawno zasnęły, gdy usłyszałem dwukrotny 
odgłos dzwonka u bramy pałacu, oznaczający po­
wrót hrabiny. _

Myśl, że niebawem staniemy sobie oko w oko, 
samotni, nie śledzeni przez nieobecnego męża prze­
raziła mnie .. przeczuwałem bowiem, że pani de 
Chalis pała ku mnie zemstą nieubłaganą.

Daleki b y ł e m  jednak od przewidzenia, jak  sobie 
ta kobieta postąpi ze mną...

Gdy albowiem wtedy właśnie siedziałem przy 
stole oparty na nim i rozmyślałem o wypadkach 
dnia ubiegłego — uczułem nagle powiew zimnego 
powietrza na twarzy, podniosłem głowę i w otwar­
tych drzwiach mego pokoju spostrzegłem... hra­
binę!

W  Pałucu, pomimo że dopiero co północ wy­
biła, pogaszono już wszystkie światła, nawet gaz na

schodach — hrabina przeto przeszła kurytarze i 
dzielące nas trzy piętra, wśród zupełnej ciemności 
i teraz jak  duch ciemności ukazała się przede- 
mną.

Pierwszy to raz od czasu wprowadzenia się mego 
do pałacu, pani de Chalis zadała sobie fatygę wejść 
do mojego mięszkania.

Spostrzegłszy hrabinę i widząc że ona powoli i 
cicho zbliża się ku mnie, porwałem się z krzesła i 
nie przewidując o co idzie, wyszeptałem jednak 
wskazując ręką na drzwi ościenne:

— Strzeż się pani!., dzieci śpią tu...
— W iem o tem, odrzekła spokojnie hrabina, lecz 

dodała natychmiast — zdaje mi się że masz pan 
jeszcze drugi pokój.

I  wziąwszy do rąk  lampę ze stołu, weszła do mo­
jej sypialni.

Gdy się tam za nią udałem — hrabina przede- 
wszystkiem zamknęła bacznie drzwi za nami — na­
stępnie zaczęła przeglądać wszystko do koła z ja ­
kimś rodzajem ciekawości.

Hrabina miała na sobie ubiór zarówno dziwaczny 
jak  elegancki — składał się bowiem z pod włośnika 
z różowej materji nakrytego zupełnie przez drugi 
podobny lecz z białej, przejrzystej walencjanki.

Ten strój obszerny spadał w sutych draperjach 
około całej postaci i wlókł się za nią z tyłu, na dłu­
gość całego metra.

Pani de Chalis związała swoje śliczne błąd włosy, 
na wierzchu głowy, podczesane tak, iż cala piękność

jej posągowej szyi uwydatniała się przed okiem. 
Przez rękawy otwarte umyślnie od spodu jej szero­
kiej tuniki, widać było alabastrowe ręce aż do ra­
mion prawie... Nakoniec, na drobnych nóżkach 
miała różowe, haftowane srebrem pantofelki.

Pomimo pornięszania jakiego doznałem widząc 
ją  tak wytwornie a zarazem tak zalotnie ubraną, 
poczułem przyjemny lecz silnie przenikający za­
pach, jakby rezedy pomieszanej z heljotropem; za­
pach ten, niegdyś mi ulubiony a używany przez pa­
nią de Chalis podczas naszego w Aix pobytu... ona 
teraz z sobą przyniosła!

Lecz zajęty ciągle myślą iż hrabina po to tylko 
przybyła, ażeby mnie wypędzić z pałacu, stałem 
przed nią milczący i strwożony.

Pani de Chalis, przeciwnie, zdawała się być naj­
swobodniejszą — postawiwszy przyniesioną lampę 
na stole, zwróciła się ku mnie z twarzą spokojną i 
zapytała tonem wyrzutu:

— Pan mnie już przestałeś kochać — niepraw­
da-ż ?

Zdumiony takiem zapytaniem , sądziłem przez 
chwilę, że nie dosłyszałem lub też źle zrozumiałem 
je j wyrazy — hrabina wywiodła mię z wątpliwości, 
zapytując powtórnie: ^

— Pan innie już nie kochasz—wszak prawda?
— I z  czegóż to pani wnosisz, że nie kocham 

ciebie? odpowiedziałem nakoniec, sam nie ieuząc 
co mówię. — Czyliż nie ja  to raczej miałbym prawo 
obwiniać panią o obojętność, n i e c h ę ć .  - nawet mo-
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naszego telegramu, nie może się zgodzić na 
postanowienie co do postawy podczas powszech­
nego głosowania, tak, że rozpanięcie się tego 
stronnictwa zdaje się stanowczem.

Półurzędowy korespondent berliński do 
Koln- Ztng., stara się wykazać mieszkańcom 
wielkiego księstwa hesko’ - darmsztadskiego, 
które jak  wiadomo, w jednej połowie należy 
do Związku północno-hićmieckiego, a w dru ­
giej, za Menem, do Niemiec południowych, 
niedogodności ich obecnego położenia i prawo 
południowej połowy do przyłączenia się do 
Związku północnego, przypominając, że hr. 
Bismarck, kiedy niedawno powstawał prze­
ciwko wcieleniu wielkiego księstwa badeń- 
skiego do tego Związku, oświadczył, że nie 
przedstawiają się podobne zarzuty co do 
wielkiego księstwa heskiego. Not'd z tej ko­
respondencji wnosi, że stronnictwo narodowo- 
liberalne w Berlinie, pragnie skorzystać z we­
wnętrznych przesileń we Francji i Austrji, 
aby przekroczyć Men i dać niejako pi’ejudy- 
kat do przyszłego wcielenia południowych 
Niemiec do Związku północnego.

Zresztą, z powodu świąt wielkanocnych, pa­
nuje cisza w polityce.

 ~m mJXKSBaetggBgtm m ...............
T e l e g r a m y  

D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o . 

P a r y ż ,  19 (7) kwietnia. Zgroma­
dzenie deputowanych obu odcieni 
lew icy pozostało bez skutku; roz­
dwojenie, zdaje się stanowcze.

B e r l i n ,  19 (7) kwietnia. Bismarck 
zachorował na żółtaczkę.

( Correspondenz Bureau).

W iadom ości telegraficzne.
* Grodno, 4 (16) kwietnia. Naj prze wielebnie jszy 

Józef poświęcił dziś, wśród licznego zgromadzenia 
ludu, w obecności jenerał-gubernatora, jenerął-ad- 
jutąnta Potapowa i wszystkich władz, cerkiew pod 
wezwaniem św. Aleksandra Newskiego, wzniesioną 
w naszem mieście na pamiątkę dnia 4 f i 6) kwie­
tnia. Po poświęceniu cerkwi, dany był u guberna­
tora tutejszego obiad. ( Wecz. Gaz.)

* Odesa, 4 (16) kwietnia. Poddany francuzki 
Buchmiiłler, który zaprowadza handel drzewem po­
między Galicją i Odesą, zapoinocą spławu takowego 
rzeką Dniestrem, stara się o udzielenie mu upowa­
żnienia na budowę drogi żelaznej pomiędzy Odesą 
i przystanią Majaki (na Dniestrze), oraz na zbada­
nie koryta rzeki Dniestru i samej linji kolei projek­
towanej.—Zboża w Rosji południowej powschodzi- 
ły  wspaniale. (Tamże).

* Ryga, 2 (14) kwietnia. K ra zaczęła iść dziś, o

że i o nienawiść jaką mi okazujesz prawie od chwili 
gdym zamięszkał pod twoim dachem?...

— Oh! oh! Widzę że po zwierzeniu jakie mąż mój 
uczynił panu, zdolny jestes podejrzewać mnie o 
najczarniejsze nawet zbrodnie.

— Mąż pani nic mi takiego nie powierzył, co by 
dotyczyło pani — a jeśli objaśnił niektóre ustępy 
z przeszłości wam vvspolnej... to opowiadanie jego 
zgodziło się zujiełnie z tern jakie kiedyś... w Aix... 
od pani słyszałem...

H rabina przerwała mi wyrzekłszy tylko:
— Ach!
Lecz w tem  „ach’ było tyle niedowierzania i 

wzgardliwej niechęci, że nie mogłem ani . słowa 
przemówić dalej.

— No! cóż robić, rzekła wreszcie powstając—te­
raz przekonywam się już zupełnie, że mnie kochać 
przestałeś...

I  ku drzwiom kilka kroków podeszła.
Zastąpiłem jej drogę i ujmując rękę od której 

dotknięcia doznałem rozkosznego dreszczu, rze­
kłem:

— Błagam panią, racz mnie posłuchać. Nie wiem 
có myślisz, nie pojmuję nawet po co tu  przyszłaś 
po czteromiesięcznem rozłączeniu naszem — lecz 
czuję to dobrze że ta chwila rozstrzyga pomiędzy 
nami rzecz ważną... Błagam cię więc nie postana­
wiaj nic nie wysłuchawszy mnie poprzednio.

— Ależ, mój Boże!... Chcę pana wysłuchać i 
przyszłam po to właśnie — rzekła z czarownym u-

godzinie 11 % zrana, przy nizkim stanie wody. 
O 32 wiorsty ztąd, w górę Dźwiny, koło stacji 
O gier, lód utworzył zator na rzece; woda wzniosła 
się na 21 stóp i zagraża niebezpieczeństwem. — 
Otrzymano tu z Domaesness telegram donoszący, 
że cieśnina oczyściła się z lodu; otwarcie żeglugi 
spodziewane jest wkrótce. (Gon. Urząd.)

* Nowogród, 4 (Uf) kwietnia. Rzeka W ołchow o- 
czyściła się z lodu; komunikacja regularna zapomo- 
cą parostatku rozpocznie się jutro. (Tamże)'.

* Kijów, 3 (15) kwietnia. W czoraj, o godzinie 
1-ej po południu, odbyła się uroczystość otwarcia i 
poświęcenia kijowskiej rafinerji cukru. (Rus. Inw.)

* Bologoje, 3 (15) kwietnia, godz. 6 min. 30 zrana. 
W yruszy ztąd natychmiast do Rybińska, drogą że- 
łazną rybińsko-bołogowską, pierwszy pociąg nad­
zwyczajny, przyozdobiony flagami; zabierze on o- 
soby, które brały udział w budowie tej drogi. 
(Wecz. Gaz.)

* Darmsztadt, 5 (17) kwietnia. W ielki książę he- 
sko-darmsztadzki wyjedzie ztąd 24-go kwietnia do 
Berlina, gdzie zabawi cztery dni; ztamtąd uda się 
on do Drezna, w powrocie zaś widzieć się będzie 
z Najjaśniejszym Cesarzem w Gissen. Najjaśniejszy 
Cesarz zabawi w Ems do 25-go czerwca, poczem 
uda się do Jugenheimu, koło Darmsztadu, na 8 dni. 
(Gołos).

* Genewa, 16 (4) kwietnia. Zapewniają, że don 
Carlos zwołał tu swoich stronników na 18-go kwie­
tnia. (Cor. H. B .)

* Londyn, 16 (4) kwietnia. Cabrera oświadcza 
formalnie, że zaniechał całkiem od 19-go marca 
kierunek przedsięwzięć politycznych stronnictwa 
karlistowskiego. (Tamże.)

* ( N a b o ż e ń s t w a  w i e l k o t y g o d n i o w e  i 
w i e l k a n o c n e ) .  Z powodu ostatnich dni wielkie­
go tygodnia i świąt Wielkanocnych v. s., odprawio­
ne będą w katedrze św. Trójcy następujące nabo ■ 
żeństwa: 1. Jutro, w wielki czwartek: a) L iturgja 
św. z obrzędem umywania nóg, o godzinie 11-ej 
zrana (dzwonić będą na L iturgję św. o godzinie 
10-ej); b) Nabożeństwo z czytaniem Ewangelij o mę­
ce Pańskiej, o godzinie 6-ej po południu (dwonie- 
nie o godzinie 5 ‘/2). 2. W  wielki piątek: a) Car-
śkie godziny o godzinie 10 ej zrana; b) Nieszpory 
z wystawieniem płaszczanicy, o godzinie 2 '/a,po 
południu (dzwonienie o godzinie 2-ej). 3. W  wiel­
ką sobotę: a) Jutrznia o godzinie 4-ej zrana, po bi­
ciu w dzwony, które ma trwać kwadrans; b) L itu r­
gja św. o godzinie 12-ej w południe, po półgodzin- 
nem biciu w dzwony. 4. "W pierwsze święto W iel­
kanocy: a) Jutrznia, niezwłocznie zaś potem L itu r­
gja św. o godzinie 12-ej w nocy; b) Nieszpory o 
godzinie 5-ej po południu, po półgodzinnem biciu 
w dzwony.

* ( W y c i ą g  z o k ó l n i k a  o k r ę g u  n a u k o ­
w e g o  w a r s z a w s k i e g o  za  m. m a r z e c  1 8 7 0  
r o k u ) .  Najwyższe rozkazy. Rada państwa, na wnio­
sek ministra oświecenia publicznego względem u- 
wolnienia od potrącania 10°/o na dochód inwalidów 
z jednorazowych wypłat udzielanych nauczycielom 
jzkó łludowych wiejskich, pobierających niecałko-

śmiechem.
I  usiadła przy stole, bawiąc się kreśleniem pió­

rem po papierze, sam nie wiem jakich wyrazów czy 
rysunków.

Tymczasem i ja , jakkolwiek osłupiały z początku 
z powodu tak niespodziewanego zwrotu w usposo­
bieniu dla mnie hrabiny — odzyskałem też przyto­
mność umysłu.

Zapewne, oddawna już a szczególniej od poże­
gnalnej spowiedzi hrabiego, wiedziałem dobrze co 
mam sądzić o charakterze pani de Chalis, lecz na­
miętność jaką ona we mnie wzbudzała była jeszcze 
tak silną, że pomimo wszystkiego, wyznaję to ze 
wstydem — siliłem się w owej chwili wynaleźć spo­
sób, któryby nas pojednał z sobą.

— Jeżeli pani masz dla mnie jeszcze choć cokol- 
wieczek współczucia... rzekłem cicho, nie mogąc 
ukryć wzruszenia—-to pozwolisz zapytać cię dla cze­
go nie raczyłaś mi okazać żadnej oznaki przychyl­
ności od chwili w której zamieszkałem w pałacu?

— Chesz pan to wiedzieć koniecźnie?
— Tak.
— A  więc... przyznam się szczerze, że upokarza­

ło mnie i zniechęciło od razu, pańskie dziwne poło­
żenie w moim domu... Z kochanka, z człowieka nie­
zależnego i światowego, zamieniłeś się w domowni­
ka jakby...

— Lecz wszakże i dziś położenie moje pod tym 
względem nie uległo zmianie, dla czegóż więc?...

— A! zrobiłam już sobie postanowienie... i wró-

j witą płacę ze skarbu, uchwaliła: powyższy wniosek 
zatwierdzić i w skutku tego, dodatkowo do artyku­
łu 1179 t. I I I  Zb. pr. ust. służ. rząd. (wyd. 1857 r.) 
postanowić, że potrącaniu 10°/o na rzecz inwalidów 
nie ulegają jednorazowe pieniężne wypłaty, prze­
znaczone tytułem nagród lub dodatku do płacy na­
uczycielom szkół ludowyph elementarnych wiej­
skich, pobierającym niecałkowitą płacę a tylko nie­
jakie wsparcie ze skatbu. Najjaśniejszy Pan po­
wyższą uchwałę rady' państwa w dniu 2 lutego r. 
b. Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać polecił.— 
Najjaśniejszy P an , na najpoddanniejsze przedsta­
wienie ministra oświecenia publicznego, w dniu 4 
lutego r. b. Najwyżej zezwolił na zatwierdzenie do­
centa uniwersytetu warszawskiego, doktora Fisehe- 
ra-von- Waldheima, w sposób wyjątkowy profesorem 
nadzwyczajnym nadeatatowym tegoż uniwersytetu 
na katedrze botaniki, z nadaniem mu atrybucij p ro­
fesora nadzwyczajnego i z płacą do czasu otwarcia 
wakansu profesora nadzwyczajnego, pobieraną na 
dotychczasowej posadzie docenta. — Rozporządzenie 
ministra oświecenia publicznego. W ydział oświecenia 
publicznego pod d. 26 lutego r. b. za N. 2126, za­
wiadomił kuratora okręgu naukowego warszawskie­
go, o wyznaczeniu przez towarzysza ministra oświe­
cenia, byłemu naczelnikowi dyrekcji szkolnej kiele­
ckiej, rzeczywistemu radcy stanu Prystiukowi, za 20 
letnią służbę, na zasadzie artykułu 13 i 14 Najwy­
żej zatwierdzonych 30 lipca 1867 roku przepisów o 
prerogatywach urzędników ruskiego pochodzenia, 
będących w służbie w gubernjach Królestwa Pol­
skiego, pensji po trzy tusiące rubli, z kasy kijowskiej, 
od dnia uwolnienia go od służby 17 stycznia 1870 
roku.—Decyzją komitetu naukowego, przez mini­
stra oświecenia zatwierdzoną i zamieszczoną w sty­
czniowym zeszycie czasopisma ministerstwa oświece­
nia publicznego za rok bieżący 1870, postanowiono: 
książkę „Ruska chrystomatja z uwagami” wydaną 
dla wyższych klas zakładów naukowych średnich 
przez Andrzeja Fiłonowa, część 3-cia, wydanie 3 
poprawione i uzupełnione (St. Pet. 1869 r.) polecić 
do użytku w gimnazjach jako pomoc naukową. 
Rozporządzenia kuratora okręgu. Uznając za pożyte­
czne dla gimnazjów klasycznych dzieła autorów ła­
cińskich w ruskim przekładzie, polecam ’naczelni­
kom średnich zakładów naukowych sprowadzić do 
biblotek tych gimnazjów, podwa egzemplarze prze­
łożonych przez inspektora szkół okręgu naukowe­
go kijowskiego, Rostowcowa, na język ruski mów 
Cycerona: „O mianowaniu Kaja Pompejusza wo­
dzem” i „Obrony SekstusaRoscijusza Ameryjskiego”. 
Cena pierwszej z nich z przesyłką 60 kopiejek a 
drugiej z przesyłką70 kopiejek. Sprzedająsię w księ­
garni "redakcji kijowskiego kalendarza ludowego, 
przy 1-m gimnazjum kijowskiem.—Z doniesienia na­
czelnika dyrekcji szkolnej kaliszskiej dowiadując się, 
że staraniem małżonki naczelnika kaliszskiego guber- 
njalnego zarządużandarmerji, p. Marji Szpiłotowowej 
dane było 21 z. lutego przedstawienie amatorskie, z 
którego dochód 279rs. 85 k. obrócony został podług 
jej życzenia, na rzecz ruskiej prawosławnej i miej­
scowej katolickiej ochron, tudzież na rzecz szkół 
Ealiszkich elementarnych: prawosławnej, katolic­
kiej, ewangeliciiiej i żydowskiej,—poczytuje za

ciłam do pana.
— Lecz, dla czego?
— Ach! czyliż więc pan nie pozbędziesz się ni­

gdy tej gorączki łaknącej nieustannych eksplikacij, 
ciekawej dowiedzieć się najmniejszych szczegółów! 
Doprawdy czas by już było wyleczyć się z tej tak 
szkaradnej wady!

I  znowu kreśliła po czystej karcie papieru, z za- 
dąsaną minką.

Odważyłem się przerwać to jej milczenie mó­
wiąc:

— Jednakże, jeśli nie po udzielenie mi lub zy­
skanie ódemnie pewnych objaśnień i eksplikacji... 
to dobrawdy nie umiem zgadnąć, po co pani p rz y ­
byłaś do mnie w tej chwili...

— Przybyłam  tu dowiedzieć się, czy mnie pan 
kochasz jeszcze, choć odrobinę?..

Na te słowa serce moje ścisnęło się boleśnie, poj­
mowałem to bowiem doskonale że hrabina kłama­
ła w tej chwili i że jej wizyta nie była bezintere­
sowną. Niedomyślałem się jednakże dotąd jaki m ia­
nowicie interes sprowadził ją  do mnie.

Namyśliwszy się przez chwilę, ozwałem się na- 
gie:

— I  cóż mam uczynić dla przekonania pani o 
mojej niezmiennej miłości?

— Trzeba zrobić rzecz bardzo prostą, odpowie­
działa.

— Jakąż? (d. c. tu)
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przyjem ny obowiązek oświadczyć p-ni Szpilotowo- 
wej szczerą wdzięczność za tę dobroczynną pomoc 
dla pom ienionych szkół.— Z  rozporządzenia kuratora 
okręgu, mianowani zostali: nauczyciel języka ru sk ie­
go i literatury , oraz historji Rosji i P o lsk i i jeo g ra - 
fji Cesarstw a Rosyjskiego i K rólestw a Polskiego 
przy III-m  gim nazjum  żeńskiem warszawskiem, 
radca stanu Teodor Oldekop,— inspektorem  gim na­
zjów suwałkskich, męz. klas. i żeńskiej; p. o. p ro ­
fesora zwyczajnego Cesarsko warszawskiego uni­
w ersytetu  na katedrze lite ra tu ry  ruskiej, asesor ko- 
legjalny P io tr  Wejnberg,— nauczycielem języka ru ­
skiego i literatury , tudzież historji i jeografji Ce­
sarstw a Rosyjskiego i K rólestw a Polskiego przy 
I I I  -m  gim nazjum  żeńskiem warszawskiem, z pozo­
stawieniem przy dotychczasowych obowiązkach; 
dyrek to r kancelarji okręgu  naukow ego warszaw­
skiego, radca kol. M ikołaj Michniewicz, sekreta­
rzem  rady ku ra to ra  okręgu naukowego warszaw­
skiego, z pozostawieniem przy dotychczasowych 
obowiązkach; nauczyciel języka ruskiego i lite ra ­
tu ry  przy  V I-m  gim nazjum  klas. męz. warsz., radca 
dw oru M icha! Bulmering,— inspektorem  progim na- 
zjum warsz. I  klas. męz. i IV  gim nazjum  żeń.; nau­
czyciel języka ruskiego, oraz historji Rosji i Polski 
i jeografji Cesarstw a rosyjskiego i K rólestw a P o l­
skiego przy I  warsz. progim . męz. klas. Ja n  Seme- 
nowicz,—nauczycielem  jęz. rus. i lite ra tu ry , tudzież 
h istorji Rosji i Polski i jeografji Cesarstw a R osyj­
skiego i K rólestw a Polskiego przy V I  warsz. gim ­
nazjum męz. klas.; sekretarz rady  ku ra to ra  okręgu  
nauk. warsz., asesor kolegjalny M ikołaj Uornberg, 
z pow odu przeznaczenia go na inspektora  szkół m. 
W arszaw y, zostającym w tym obow iązku i człon­
kiem  tejże rady.— Otwarcie zakładów naukowych rzą­
dowych. O tw arte zostały szkoły elem entarne w dy­
rekcjach: a) łódzkiej: we wsi Budziszewicach, pow. 
rawskim , z utrzym aniem  po 122 rsr. 42 kop. ro ­
cznie, i we wsi Zawierciach, pow. bendińskim , z u- 
trzym aniem  rocznem po 195 rsr. 50 kop.; b) ka- 
liszskiej: szkoła elem entarna żydowska w m. K on i­
nie, z utrzym aniem  rocznem  po 500 rsr.; c) płoc­
kiej: szkoła elem entarna żydowska w m. Prasnyszu, 
z utrzym aniem  po 400 rsr. rocznie. — Otwarcie i 
zamknięcie zakładów naukowych prywatnych. D ozw o­
lono: Benjaminowi Frydmanowi otw orzyć i u trzy ­
m ywać w m. W arszaw ie szkołę elem entarną męz. 
żydowską, z zastrzeżeniem  aby nauczanie wszelkich 
przedm iotów  było w języ k u  ruskim . Zamknięto: 
szkołę elem entarną pryw atną dw uklasow ą męzką, 
utrzym yw aną w m. M ław ie p rzez Stanisław a Ro­
sińskiego; szkołę elem entarną p ry  watną żeńską, w m . 
W arszaw ie utrzym yw aną przez Józefę Wyganow- 
ską, i szkołę pryw atną żeńską, utrzym yw aną przez 
Em ilję Kozłowską w m. Nowomińsku. — Udzielono 
świadectwa: a) na nauczycieli i nauczycielki p ryw a­
tne: K azim ierze Hulanickiej, z praw em  nauczania 
historji ruskiej w pryw atnych domach i zakładach 
naukowych; Paulin ie  Sadowskiej, z praw em  naucza­
nia wszelkich przedm iotów w zakresie kursu trzy- 
klas; żeń. progim ., w pryw atnych dom ach i zak ła­
dach naukowych; spadłem u z etatu b. nauczycielo­
wi byłej szkoły powiatowej w ieluńskiej K arolow i 
Olędzkiemu, z praw em  w ykładania przedm iotów fi­
zyczno-m atem atycznych w pryw atnych dom ach i 
zakładach naukowych; A m alji Gyndler, z praw em
n a u c z a n i a  języków  ruskiego i niem ieckiego, histo­
rji ruskiej, jeografji i arytm etyki, w pryw atnych 
domach i zakładach naukow ych pryw atnych; A n to ­
ninie Kaweckiej, z praw em  nauczania języka rusk ie­
go w domach i zakładach naukow ych pryw atnych; 
spadłem u z etatu nauczycielowi b. szkoły pow iato­
wej m ławskiej, Bolesławowi Gibasiewiczowi, na nau­
czyciela pryw atnego, z prawem w ykładania nauk 
fizyczno-matematycznych w zakładach naukow ych
{>rywatnych; b) na nauczycieli i nauczycielki udzie- 
ono świadectwa 4 osobom.

* ( L i s t a  o s ó b  k t ó r e  o t r z y m a ł y  s t o p n i e  
m a g i s t r ó w ,  l e k a r z y  i t. d. b y ł e j  w r s z a w -  
s k i e j  s z k o ł y  g ł ó w n e j . )  O trzym ali stopień ma­
gistra prawa i administracji: M ikulski Leopold,
M azurkiew icz A leksander, Zieliński M aurycy, P e -  
rzyński Ju ljusz, H um ięcki W ik to r, T ay lo r S tani­
sław, Szczuka Stanisław^ G órski W icenty , P reyss 
Alfons, Podbielski A lo izy , M iczkowski A ndrzej, 
Rakow ski Feliks-A ntoni, S tryjew ski W alenty , R y­
piński W a le ry , M olsdorf B ronisław , K ochański 
Jan , G oldm an Emil,^ Chądzyński K onrad, Solnicki 
W ładysław , Czyński Stanisław , Hoffman H enryk , 
Sosnowski K acper, W ilm an Ju ljan , Tatarkiew icz 
K saw ery, K irszrot Jakób , P łosk i A rkadjusz, W a­
śnie wski M aciej, Goldszm idt Jozef, L andau  A le ­
ksander, B orkow ski W ładysław , S trasbu rger K a ­
rol, M ożdżeński W ładysław , M elem ewski D jonizy, 
B orkiew icz Stefan, K am iński Jan , Jaroszew ski A u ­

gust, Nowicki Józef, Święcki W ładysław , S karżyń­
ski Stanisław, Skrzyński L udw ik, N iencki Adam , 
Lesznowski Stanisław , G łem bicki M ichał, B urdziń - 
ski Józef, S te rk e r Ju lju sz , M ałagow ski W ik to r, 
Szym ański Zygm unt, Schafnagl K arol, G iegużyń- 
ski H ipolit, C ielecki Alfons, M arkowicz M arjan , 
P inow ski Feliks, F ritsch  K aro l, Turow icz M arjan, 
Zarański W acław , B reza A chilles, M eyer K az i­
mierz, P ruchn ik  Stanisław , H alik  M ieczysław, K a- 
pica W ik to r, K rasnodębski Felicjan, L ipow ski 
W ładysław , B ronikow ski K a ro l, W ojciechow ski 
A leksander, P sarsk i H ipolit, Popław ski Zdzisław, 
Kam iński W ładysław , Parczew ski Alfons, G rocho­
wski W ładysław , A w ejde E dw ard , Paszkow ski K a ­
rol, K ozłow ski W ładysław , Podsiadłow ski W łady­
sław, D om ański Józef, G rom adzki H enryk, K ram - 
sztyk M arceli, Sunderland  Stanisław , P iotrkow ski 
E dw ard , Roek L eo n a rd , Ruszkowski Kazim ierz, 
K leczkow ski Józef, O rgelb rand  M ieczysław, T ysz­
ka Ju ljan , Tym ieniecki Sew eryn, Kobos Zygmunt, 
M archw icki Jan , Sorgenstein  Saul, Sm oleński K sa­
wery, K upczyński A ntoni, R zepecki Stanisław, M i- 
ciński Cezar, B aliński K aro l, Sobolewski Em iljan, 
Sobieszczański Józef, Sielski Stanisław, B iałkiew icz 
R em igjusz, Ju rzyńsk i W ładysław , Andrychiew icz 
W ład y sław , Buszkowski M aciej, Pow ichrow ski 
W łodzim ierz, D recki Em iljan, Stem pkow skiM aksy- 
miljan, L ange L udom ir, Skokow ski W ik to r, C zar­
nowski Stanisław , F ran k e l M aurycy, Gniazdowski 
Józef, Hoffman Jan , Jaw orn ick i A leksander, P rzy - 
łuski Józef, Sunderland S ew eryn, Sobolewski 
Gustaw , Śliwiński Janusz, W iew iórow ski Feliks, 
Srzednicki Zdzisław -Leon, Zarem ba Roman, K oza- 
necki Bronisław , Tym ieniecki W ładysław , B roni­
kowski A leksander, T ukałło  K onrad , M arczewski 
L udw ik, K rasnodębski A leksander, R ybarski F e ­
liks, H oroszowicz Stanisław. O trzym ali stopień ma­
gistra prawa: T rzciński H enryk , W oznicki A dam , 
W ysocki Tomasz. O trzym ali stopień magistra nauk 

jizyczno-matematycznych: Feoktistow  Jerzy , W olski 
W ładysław , Rechniowski W acław , H uszkoski M ie­
czysław, Skrobański Stanisław , A lbrych Jan , M itte 
M aurycy, Tw arow ski Zygm unt, W retow ski D om i­
nik, W iercińsk i Roman, Gniazdowski Jan , Staudyn- 
ger Izydor, Puchew icz W ładysław , Sm olak Jan , 
G órski A ntoni, G ervais F ranciszek, M aszyński J u ­
ljan, K aszubski F ranciszek, K ram sztyk Jakob , M a­
ciejewski W ojciech. O trzym ali stopień magistra nauk 
przyrodzonych: Nowakowski Leon, Kozłow ski K azi­
mierz. O trzym ali stopień lekarza: Tafiłowski W a­
wrzyniec, Sobolewski Józef, B auerertz Adam , K i­
sielewski Adolf, Thiem e A polinary, A lexa Jerzy , 
D ickstein A braam , Grossheim  Alfons, Kossowski 
Jan , E rlich  Jan , L enartow ski Paw eł, Czaplicki A le­
ksander, Suligo wski Felicjan ,W ikarsk i W itold, B rze­
ski K orneli, Gersz W ładysław , Paczkow ski VVlady- 
sław, Belke W ładysław , D oi Juljusz, Sm it K azim ierz, 
Stankiewicz H enryk , R eszyf A ugust, Ziemoński M a- 
ksym iljan, Zim m erm an Ludw ik, H um iński Ignacy, 
R osenthal Jakób , R osenthal Kazimierz, Jakubow ski 
H ipolit, Łatkiew icz Romuald, M ikulski L udw ik, P ło - 
dowski Tomasz. O trzym ali stopień prowizora farm a­
cji: Szum ański Jan , Szabelski Ludw ik, Jastrzem bski 
R yszard, Nicewicz A leksander, P ie truszek  K azi­
mierz, N eryheim  H ilary , E ich ter D dw ard, M ajew­
ski L udw ik, R ondthaler Rudolf, Rozm arynowski 
W ładysław , Barcz Dom inik, Gąsiecki A lbin, W ierz­
bicki Stanisław , W szeborowski A leksander, Lesz­
czyński A ntoni, K rólikow ski Stanisław, K lim aszew­
ski Cezar, Żołnowski W alery , Pow alski K azim ierz, 
L ubański Adolf, G ollatz A polinary, F ranck i Alfons, 
F re ilich  Franciszek, Janczurow icz Feliks, M ichal­
ski W incenty, M ilewski A ntoni, K rzyżanow ski S ta ­
nisław, Nowiński Paw eł, K in Gustaw, Lechowski 
A leksander, M azurkiew icz W ik to r, Sulej W łady­
sław, Bukow ski W ładysław , Przesm ycki A ntoni, 
Jakubow ski K azim ierz, Rozwadowski Stanisław, 
C iołkow ski Gustaw , Raj decki Ludw ik, P iotrow ski 
A ntoni, W ięckow ski A ntoni, M ianow ski Bolesław, 
K orczyński W icenty, Żabicki W acław, R osier W ła ­
dysław, S tegm an Ludw ik, W agner Lucjan , Bautscb 
Rudolf, Rędziejew ski E dm und, D zisiew ski F ran c i­
szek. B o jarsk i'Józef. O trzym ali stopień pomocnika 
aptekarskiego: Czajkow ski Lucjan - Sew eryn, Zano- 
żyński Saturnin, Budziński K onrad, Raw ski Józef, 
K licki W ładysław -F lorjan , P a tek  Dam azy, Z ur- 
kow ski R om uald, Lerow ski K onstanty, Olsztyński 
W ładysław , Sadkow ski K onstanty, B orucki L u d ­
wik, Czajkowski Stanisław , W łoszczew ski H enryk , 
W ychow ski A leksander, W ysocki Stetan, W olski 
A lek san d er, Sadkow ski E ugen jusz , G ryglew ski 
M arceli, C zartkow ski Leon, D alek F eliks, N iew ia­
row ski Feliks, D użyński A leksander, M aszatowski 
Jan , G ustow ski (v. G ustajtys) Maciej, F a jgenb la tt 
L udw ik , F iłatow  Ignacy, S iekierzyński Franciszek,

W ilczyński P io tr , G erlach Jan , G łodow ski H en­
ryk, M azurkiewicz Józef, K odelski D om inik, M ier- 
nowski A ntoni-R yszard, Ł apińsk i A ntoni-Ń orbert, 
W ięckow ski F erdynand-D om in ik , Jędrychow ski 
L eonard , Bielaw ski Ignacy-A ntoni, B robek  K aro l- 
Jan , F iła tow  Paw eł-M ieczysław , R eklew ski A le ­
ksander, Chwedkowski Józef, Izdebski M arjan-A le­
ksander, Nieziołom ski Stanisław -W ojciech, K oby­
liński M arceli, Koch O tto-Rudolf, de Nizo A ntoni, 
P iekarsk i Teofil-Jan, M oszczyński Antoni, K iese- 
w etter Edm und-Coleslaw , B ystry  Józef, L isiecki 
K azim ierz-A dam , Gannytkiew icz Teofil, M ańko 
Stanisław , H ildebrand t Stanisław , Borow ski W ik to r, 
K w iatkow ski Juljan-T eofil, S topczyk A ugust, Sien­
kiewicz W ojciech-Jerzy , N alepiński Bolesław, Bień­
kowski Sylw ester-Tom asz, Sm ulczyński Stanisław, 
R om palski K azim ierz-W ładysław , Podlew ski H en­
ryk, M oritz K azim ierz, W asiukiew icz Tomasz, 
Chludziński Juljusz.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  V . 4 (16) kwietnia. Gieł­
da berlińska na wyścigi spekulowała w tym tygodniu na pa­
piery rosyjskie i wszelkie wartości rublowe, wyzyskując 
z wielką zręcznością przygotowane poprzednio regulacje 
terminowe spekulantów giełdy petersburgskiej, z końcem 
miesiąca marca v. s. przypadłe. Skutkiem tego, przy no­
wym napływie, lub niemożności zastąpienia walut rublo­
wych innemi, kursa ich uległy ogólnemu obniżeniu, wyno­
szącemu np. na bilety bankowe, listy likwidacyjne i weksle 
warszawskie po '/*%, na listy zastawne ‘/ 2°/p, na weksle 
petersburgskie i akcje wielkiego towarzystwa po Vs0/ , ,  na 
pożyczki premj owe 5/ s i 1 J/s %  i akcje terespolskie 
1 •1,’%  * na akcje warszawsko-wiedeńskie V  talara. Wy­
jątkowo poprawiły się tylko kursa listów zastawnych ru­
skich o 5/ e°/0, a obligacij terespolskich o Va%! czego 
przyczynę w tern chyba szukać należy, że .te dwa gatunki 
papierów spoczywają w rękach kapitalistów silniejszych. 
Na petersburgskiej giełdzie wysilenia spekulantów przeci­
wnych sobie w dążeniach i staraniach ku przeprowadzeniu 
potrzebnych im kursów regulacyjnych, spowodowały zna­
czniejsze fluktuacje kursowe w papierach publicznych 
wszelkiego rodzaju, aniżeli zwykle. Zobowiązania wzajemne 
były liczne, a pomnożone nadto kupnami lub zleceniami 
w Berlinie zawiązanemi i poruczonemi, które, na domiar 
trudności, walutą zagraniczną pokryć lub załatwić należało. 
To pomnożyło zwykłe i tak już wielkie zapotrzebowania 
remes zagranicznych i podniosło ich kursa o nowe ułamki, 
a przy niedostatku remes zmusiło do rzucenia na giełdę 
berlińską nowych zapasów weksli petersburgskich i innych 
wartości rublowych, o których przyjęciu już wyżej wspom­
nieliśmy. Z tern wszystkiem czynność giełdy petersburg­
skiej wzrasta, nowe projekta kolei żelaznych, banków pry­
watnych i innych przedsiębierstw przemysłowych się mno­
żą i do zasobów możnych kapitalistów się zalecają. Na 
giełdzie naszej przeciwnie mniejszy jeszcze był ruch w tym 
aniżeli w tygodniu poprzednim; widoczna była blizkość 
świąt wszelki ruch przemysłowy i handlowy przerywających. 
Chociażby i nie ta okoliczność, to same wiadomości i ra- 
porta kursowe z Berlina i Petersburga przybywające, do­
statecznym były powodem do ograniczenia czynności zwy­
kłej, mianowicie ce do kupna i sprzedaży walut zagranicz­
nych, których ani z Petersburga, Rygi, lub Odesy pod wa­
runkami dogodnemi sprowadzić, ani własnemi trasowania- 
mi wywozowemi należycie zastąpić nie można było. Obroty 
więc ogólne były zredukowane do nieodzownej konieczno­
ści pokryć dalszej zwłoki nie dozwalających; mimo to nie 
można było ominąć nowego podwyższenia kursów zeszłego 
tygodnia niektórych dewiz, jak weksli pruskich o ‘/3°/0 
(z 12 0 , 60 — 120, 3 7 '/2 na 120,90 — 120, 75), wiedeń­
skich o '/FJo (z 0 9 ,45 na 99,90),  a londyńskich o ‘/ s , 
y60/0 (z 8, 28 na 8,29).  Interesa wywozowe jeszcze bar­
dzo mało u nas rozwinięte, ztąd też bardzo szczupły na 
giełdę przybywa zasób własnych trasowań, chociaż ich w 
tym już więcej było aniżeli w tygodniu poprzednim. Z in­
nych remes liczniej się objawiły weksle na Wiedeń zwabio­
ne podwyższonym kursem; za to mieliśmy znacznie mniej 
remes na Londyn i Paryż i bardzo mało trasowań na Pe­
tersburg i Moskwę, których na wysyłkę do Berlina użyć 
nie można było dla nizkości tamecznych kursów. W pa­
pierach publicznych cokolwiek więcej było ruchu jak w ty­
godniu poprzednim. Wprawdzie mniej traktowano listów 
zastawnych trzeciego okresu, których podaż i brak kupują­
cych trwa ciągle, zwłaszcza odkąd obiega pogłoska, że to­
warzystwo kredytowe zamierza i drugą serję listów zastaw­
nych przez losowania umarzać jak serję pierwszą; za to 
wszakże znaczniejsze poczyniono zakupy listów likwidacyj­
nych i pięcioprocentowych listów nowych. Bpekulacja gar­
nie się do kupna terminowego, mianowicie na odstawę za 
1, 2 lub 3 miesiące, tak listów zastawnych trzeciego okre­
su jak i pięcioprocentowych listów zastawnych nowych; li­
sty likwidacyjne dawniej głównie takim obrotom za przed­
miot służące, obecnie mniej są poszukiwane. W porówna­
niu z kursami zeszłotygodniowemi listy zastawne trzeciego 
okresu obydwóch serij w sztukach gotowych obniżyły się 
o ya, Vo% '.z 94,49 — 94,16  na 94, 25 — 94) zrów­
nawszy się zupełnie w kursie; na dostawę późniejszą płaco-
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ńo '/3 , 2/ 3 r/o  "więcej; pięcioprocentow e listy  zastaw ne w 
sztukach  pozostały  na k u rsie  daw niejszym  (9 5, 25 —  94 , 
1 5 ), na dostawę późn iejszą  zaś p łacono za n ie stosow nie 
do te rm in u  wym aganego po 9 3 , 9 3 1/ ,  i 9 3 l/ 20/_. K urs 
listów  likw idacyjnych przy  drobnych bardzo w ciągu tygo­
d n ia  różn icach , w końcu pozostał na  stanow isku daw niej- 
s z e m ( 7  6, 50  — 7 6, 1 7 ). W  innych ga tunkach  papierów  
publicznych nie było obrotów . Poszukiw ano wprawdzie 
obligi tow arzystw a kredytowego., obligi skarbu , m etalik i 
cz teroprocen tow e i oblig i te resp o lsk ie  po kursach  podwyż­
szonych, ale darem nie , bo  zapasów wcale nie było. L isty  
zastaw ne ru sk ie  w m ałej ty lko  ilości ofiarowane, prędko  
chętnych znalazły nabywców po k u rsie  znacznie wyższym 
od zeszłotygodniow ego (1 0  8 3/ 4, 10 9°/0). W  pożyczkach 
prem jow ych n ie  było tranzakcji, chociaż różnie ich  ofiaro­
w ano, k u rsa  ich notow ane pozostały tein  sam em  czysto no­
m inalne. Z akcij kolei żelaznych zakupyw ano ty lko  byd­
gosk ie  po m niej więcej k u rsie  daw niejszym ; różnica pom ię­
dzy sztukam i 500-rub low em i i 100-rublow em i zachowuje 
się  o 2°/0. Z innych  akcij poszukiw ano teresp o lsk ie  i łódz­
k ie , nie bywały jed n ak że  m im o to  n a  sprzedaż ofiarowane, 
chociaż postępow ano znacznie podw yższone kursa . D opy­
tyw ano się naw et ju ż  w tym  tygodn iu  o listy  zastawne m ia­
sta  W arszaw y, o fiarując za n ie  8 8 , 8 9 ° /0, chociaż do wy­
puszczenia i okazania się ich w ręku  publiczności, zdaje 
się, jeszcze  p a rę  m iesięcy up łynie . Gaz. Hand.)

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  O trzym aliśm y od p. A dam a 
H erm ana, znanego wiolonczelisty, list, w którym  
objaśnia, że w yrażenie w zamieszczonem w naszym 
dzienniku spraw ozdaniu o jeg o  zeszłosobotnim kon­
cercie, jakoby  fortepjany na ten koncert były  do­
starczone bezinteresow nie, o tyle było niedokładne, 
że zmuszony on był ponieść koszta ich przenoszenia 
i strojenia.

* ( 2 i l i r J  erek). W czorajszy dzień, dopeł­
niający św iąt w ielkanocnych, jakkolw iek  pow ołał 
ju ż  ludzi żyjących z pracy, do właściwych im zajęć, 
przecież m iał jeszcze całkiem  świąteczną fizjogno- 
mję... Szczególniej też na placu ujazdowskim  zna­
czna część ludności, takiej nawet, k tóra zdaje się, 
pracow ać m usi— baw iła się swobodnie. W  każdym  
razie, ani pięknej F lorze, ani połykaczow i szpad, 
ani cudotw ornem u człowiekowi czworonożnem u (o 
dwóch zwyczajnych nogach), ani naw et afrykańskie­
mu m urzynowi (tatuow anem u w  E uropie) nie zbra­
kło  chętnych i chętnie za entróe płacących gości. To 
pokazuje, że gotów ka nie je s t tak  rzadką w W a r­
szawie, ja k  o tem zapew niają filozofowie nasi!.. P o  • 
goda sprzyjała też zabawom ludowym, a dziś rano 
term om etr wskazywał 5 stopni ciepła.

— Z dniem jutrzejszym , zabawy ludowe na U ja- 
zdowie, przerw ą się znowu aż do wielkiej niedzieli 
w edług starego kalendarza, w której znowu nowem 
zatętnią życiem.

— I  tea tr także zamknie się na tę drugą połowę 
bieżącego tygodn ia—jest to doroczna chwila w ypo­
czynku dla artystów  wszelkich gałęzi, wchodzących 
do jego  składu.

— Budow a tea tru  letniego w ogrodzie Saskim ,' 
nie odstręczyła jednak  przedsiębierców  m ałych tea­
trzyków  ogródkow ych do próbow ania szczęścia i w 
tym  także roku: dow iadujem y się bowiem, że pani 
Lukatzi, znana dy rek to rka  trupy  niem ieckiej, s ły ­
nącej z powodzenia w A lcazarze —- znowu tam  zje­
chać zamyśla i rozpocząć przedstaw ienia z dniem 
pierwszym czerwca. Czy znajdzie i w tym  ro k u  ró ­
wnież licznych i również chętnych, ja k  w przeszłym , 
gości? nie wiemy —-chociaż ten teatrzyk, jak o  p rze­
znaczony przeważnie dla wyjątkowej publiczności, 
z k tórej połow a przynajm niej tylko na przedstaw ie­
n ia  w niem ieckim  języku uczęszczać może, łatw o 
zyska pow odzenie i nad wszelkiemi „kawami śpie- 
wającem i , zapewni tryum f „śpiewającemu piw u”.

— T rzeba wyznać, że piwo zyskuje coraz w ięk­
sze praw o obyw atelstw a w W arszaw ie— w tym roku  
tru n ek  ten w ogolę odznacza się doskonałością ga­
tunku , tak, że nie wiele może ustępuje oryginalnym  
baw arskim  piwom. M nożą się też nowe jego  w yro­
by nietylko w W arszaw ie—i tak dawniej już znane 
piwo Żareckie, a obecnie znów Radzikowskie z pod 
Błonia, znajdują w ielu chwalców i łaknących kon­
sum entów.

—- Przedstaw ienia am atorskie na dobroczynne ce­
le, nie zakończyły się jeszcze—albowiem  oprócz no­
wej ich serji zapowiedzianej w sali dobroczynności, 
wspominają o zamierzonem w idow isku w resursie 
kupieckiej, złożonem z dwóch sztuk, jednej w fran- 
cuzkim i jednej w polskim  języku , w w ykonaniu 
których mają przyjąć udział osoby z wyższego to ­
warzystwa. Celem tego przedstaw ienia ma być ze­
branie nowej sumy na opłacenie wpisu za niezam o­
żnych studentów. Zacny to ceł i zyska pew nie go­
rące ze strony publiczności poparcie.

ła b ry k a n c i tutejsi mocno są zajęci obecnie 
wysyłaniem  swoich różnorodnych wyrobów na P e -  |

te rsburgską  wystawę—nawet cem ent z fabryki w 
Grodźcu, pp . Ciechanowskiego i G rabow skiego, 
zapakow any w eleganckich beczułkach, zam ierza 
odbyć> podróż do stolicy.

— Życiorys sław nych „Braci Siam skich” C h a n g a  
i E n g  a, bawiących obecnie w M oskwie, k tó rzy  po­
dobno i do W arszaw y przybyć zam ierzają —wyjdzie 
tu  w krótce z pod prasy.

— P o d  m. W yszkowem leżącem nad B ugiem  o 
cztery mile  ̂za Serockiem , przy  trak c ie  bitym  do 
Brześcia wiodącym, natrafiono w tych czasach na 
źródło m ineralne. O ile nam  wiadomo, niebawem  
kom petenci zajm ą się oczyszczeniem i zbadaniem  
własności wody pochodzącej z tego źródła.

—  Ju tro  ma zjechać do W arszaw y znany z ta­
lentu  skrzypek p. H enryk  W ieniaw ski.

— N a P radze  w domu pod N r. 415F  leżącym 
przy ulicy Olszowej, urządzona została skrzynka 
odrutow ana dla pomieszczania w niej afiszów tea­
tralnych i innych anonsów.

— Dziś przy  najpiękniejszej pogodzie, słońce 
w stąpiło w znak Byka.

— K om itet tow arzystw a resursy  kupieckiej wez­
wał uprzejm ie członków towarzystwa, aby składki 
tak  zaległe, jak o  i za bieżące półrocze, do kasy re ­
sursy  wnieść zechcieli najdalej do 15 m aja r. b., 
gdyż term in opłaty, w dniu 3 lutego, r .  b. podług 
ustaw y § 34 m inął, a znaczna zaległość, dotąd  nie­
opłacona. D la usunięcia tworzącej się coraz wię­
kszej zaległości, p rzy  końcu m aja r. b. odbędzie się 
sesja, na k tórą  lista członków zalegających, p rzed­
stawioną będzie, a decyzja, każdem u zakom uniko­
waną zostanie.

— U płynionej soboty, w cyrkule  P ragsk im  przy  ulicy 
W ołow ej, w dom u pod N r, 2 2 2 , z powodu zbyt silnego n a ­
palenia  w kuchni angielskiej, ściana drew niana p rzy leg ająca  
takow ej zapaliła  się, k tó rą  p rzez przyby łą  5 -ą  część straży  
ogniowej w yrąbano, kuchnię rozebrano i ogień  natychm iast 
ugaszonym  został.

— W  cyrkule Zamkowym, na ulicy K rak o w sk ie -P rzed - 
m ieście, G rzegorz  W ojciechow ski powożący om nibusem  N r. 
1 2 , najechał na stójkow ego strażn ika  Ew dokim a Stogowa, 
k tó ry  otrzym ał n iebezpieczną ranę  w głowę , tak , że po­
d ług  opinji lekarzy, wyleczenie jeg o  j e s t  • w ątpliw e. S tra ­
żnika odesłano na kurację  do szpitala  św. R ocha a W ojcie­
chowskiego przyaresztow ano.

— W  cyrkule  Sobornym , Paw eł K ral m uzykus, la t  6 5 
wieku liczący, w dom u pod N r. 54 6 zam ieszkały, nagle za­
chorował a będąc wiezionym do szpitala, na drodze zm arł.

— Zostający w domu przy tu łku  starców  i dzieci s ta roza- 
konnych, 1 1 -le tn i chłopiec H ersz  Sztokband, nagle zm arł.
0  w ypadkach tych w celu wyprow adzenia śledztw a zaw iado­
m iono sądy właściwe.

—  Zaonegdaj w cyrkule Łazienkow skim , F au sty n  A bra- 
lowski, były lokaj z klubu rusk iego , a osta tn io  bez zatru ­
dn ien ia  zostający, la t 3 5 wieku liczący, , dostrzeżonym  zo ­
sta ł wiszącym w kloace, domu N r. 2 9 3 5 /6 .  Przy czy na sa­
m obójstw a dotąd niewiadom a.

—  W  cyrkule Zamkowym, T eodor R atajew ski la t 6 7 
w ieku liczący farb iarz, w domu pod N r. 26 7 8bo zam ieszka­
ły, nagle zm arł. O wypadkach tych dla w yprow adzenia 
śledztw a, sąd zawiadomiono.

W  cyrkule Łazienkow skim , o godzinie 5-ej wieczo- 
rem , jed e n  z koni p rzez s tan g re ta  prow adzonych, wyrwa­
wszy s i ę , uderzył nieszkodliw ie przechodzącego Stanisław a 
Nowakowskiego czeladnika szeWckiego; N ow akow skiego po 
udzieleniu pomocy lek arsk ie j, odesłano do m ieszkania.

F ranciszek R ykow ski, a resz tan t zbiegły z więzienia 
dom u badań, ujętym  został w niedzielę , przez ucząstkow e- 
go naczelnika cyrkułu Pow ązkow skiego, W asilew a.

W  dniu onegdajszym  w cyrkule W olsk im , Apolonja 
Dym ińska służąca, la t 30 w ieka licząca, w dom u pod N r.
1 0 0 6 b zam ieszkała, nagle zm arła . O czem w celu w ypro­
wadzenia śledztwa, zawiadomiono sąd.

W  cyrkule Jerozolim skim , w domu pod N r. 1 3 7 7, 
R afał .Skowroński p a robek , w zam iarze zatrzym ania  w ybie- 
głego ze stajn i na podw órze konia, uchwycił za cug le , lecz 
koń przewróciwszy go i szarpnąw szy się silnie, wyrwał mu 
lejcem  średni palec u lewej ręk i. Skow rońskiego odesłano 
na kurację  do szpitala  D zieciątka Jezus.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs. 1 kop . 2 2.
Za fran k  „ „ -  „ 33  „ „ -  „ 3 s!
Za złoty reń .„  „ —  „ 66 „ „ —  „ 66 .
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędow ego źród ła  i

może tylko służyć za wskazówkę.

( P r z e g l ą d  p r a c  i n ż y n i e r  s k  e h .)  Czyta­
my w Rus. Inw., że 3 (15) kwietnia, w salach pa ła ­
cu zimowego, Najjaśniejszy P an  raczył obejrzeć: 
p race wydziału w ojskow o-topograficznego i w yda­
w nictwa kom itetu wojskowo - nauko wego sztabu 
głow nego, prace topograficzne i p lany  zarząd u  g łó ­

wnego inżynierji, oraz prace hydrograficzne i k a r­
tograficzne zarządu m arynarki.

( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  h i s t o r y c z n e . )  
Golos donosi, że rusk ie  tow arzystw o historyczne 
w ydało p iąty  tom swego zbioru, mieszczący w so­
bie^ bardzo in teresującą korespondencję L ah arp e ’a 
z Cesarzem  A leksandrem  I  i innem i osobami D o­
mu P anującego; niemniej ciekawe są: korrsponden- 
dencja księcia M. W . R epnina i depesze rezyden­
tów ruskich z czasów panow ania P io tra  I I  i A nny 
Joannów nej. Na odbytem  niedawno posiedzeniu 
dorocznem  tego tow arzystw a, honorow y jeg o  p re ­
zes, Jego  Cesarska W ysokość W ielk i K siąże Cesa- 
rzewicz N astępca Tronu, oświadczył o swem życze­
niu pow ierzenia tow arzystw u wydawnictwa p ap ie ­
rów  Cesarzowej K atarzyny  I I ,  przechow yw anych w 
archiw um  państwa. Po uzyskaniu N ajwyższego na 
to zezwolenia, kanclerz państw a pow ierzył prace 
około tego drogocennego w ydawnictwa, członkowi 
tow arzystw a historycznego, akadem ikow i P ie k a r­
skiemu. P o rządek  wzorowy, do jak iego  archiw um  
państw a przyprow adzone zostały przy teraźniej­
szym jeg o  dyrektorze, radcy tajnym  Złobinie, u p o ­
ważnia do nadziei, że w ydawnictwo to nie dozna 
zwłoki. Zbytecznem  byłoby rozwodzić się nad tem, 
ja k  ogrom nem  zbogaceniem  nauka ojczysta obow ią­
zana będzie Jeg o  Cesarskiej W ysokości.

* ( S ą d  p r z y s i ę g ł y c h . )  Czytam y w Sudieb. 
Wiest., że 3 (15) kw ietnia, na posiedzeniu 1-go wy­

działu sądu okręgow ego z asesorami przysięgłym i, 
w miejscu przeznaczonem  dla publiczności znajdo­
wała się Je j C esarska W ysokość K siężna E ugen ja  
M aksym iljanów na O ldenburgska. R oztrząsano k il­
ka  spraw  mniejszej wagi o kradzieżach.

( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Goniec 'Urzęr  
dowy, w dziale wiadomości rządowych, podaje co na- 
stępuje: „Przez Najwyżej zatw ierdzoną na dniu20-m  
m arca r. b. uchw ałę kom itetu ministrów, dane zo­
stało m inistrowi skarbu, zgodnie z przepisam i o u- 
dzielaniu koncesij na przedsięw zięcia dotyczące dróg  
żelaznych, upoważnienie do wezwania spółubiega- 
jącyćh się dla utw orzenia tow arzystw a akcjonarju- 
szów drogi żelaznej kijow sko-brzeskiej. D la  w yko­
nania tego, m inister skarbu  upraszał o Najwyższe 
zezwolenie na wezwanie do ubiegania się następują­
cych osob: 1) rzeczywistego radcy stanu A leksan­
dra W oronina i radcy stanu M ikołaja G erstfelda;
2) radcy handlowego P io tra  G ubonina i bankiera 
warszawskiego barona A ntoniego I  rankla; 3) pod­
porucznika A ndrzeja K anszyna; 4) pp. K ail’a i 
spółka w P aryżu , w osobie jiełnomocnika, poddane­
go francuzkiego A m adeusza F illeu l-B roghi; 5) ban­
k iera  warszawskiego Leopolda K ronenberga; 6) 
radcy stanu K aro la  von M ecka; 7) radcy  handlow e­
go Sam uela Polakow a; 8) rzeczywistego radcy  sta­
nu A leksego Riabinina-, 9) pułkow ników  od inży- 
njerów_ wojskowych A m and a i G ustaw a Struve. 
Spółubieganie się tych osób miało odbyć się na po­
siedzeniu rady  m inistra skarbu, 2 (14) kwietnia.

* (W  y s t a w a f a b r y c z n a ) .  S. Pet. Wied. 
donoszą, że w yroby przem ysłu ruskiego, odstaw ia­
nie których na wystawę fabryczną idzie obecnie 
z wielkiem powodzeniem, przewyższą w n iek tó­
rych razach swemi przym iotam i podobneż w ybory, 
k tó re  znajdow ały na wystawach powszechnych 
paryzkiej i londyńskiej. Niedawno przysłano na wy­
stawę próbkę szycia bielizny, mianowicie gors do 
koszuli męzkiej. Osoby kom petentne znajdują, że 
najznakom itsze m agazyny szycia bielizny, k tóre  
zaszczycone zostały m edalam i złotem i na wystawie 
powszechnej paryzkiej, Stoją pod względem w yko­
nyw ania roboty  daleko niżej od takichże m agazy­
nów ruskich. Lecz nie dość na tej jednej próbce, 
na w ystaw ie bowiem fabrycznej można już  widzieć 
teraz niem ało takich wyrobów.

* ( W a l c o w a n i e  p a n c e r z y  d l a . o  k r ę - '  
t o  w). Gołos pisze: „Pospieszam y z zakom uniko­
waniem wszystkim osobom, k tó re  interesują się 
kw estją fabrykacji żelazna w Rosji, przyjem nej 
wiadomości. D nia  2 (14) kw ietnia, w warsztatach 
adm iralicyjnych iżorskich, byliśm y świadkam i wal­
cowania pancerza w ażącego 1785 pudów . Z pod walca 
wyszedł pancerz bez najmniejszej wady; ma on 22 
stopy długości, 4 stopy i 9 cali szerokości, 15 cali 
grubości. Z przyjem nością patrzaliśm y, ja k  rze­
mieślnicy ruscy dawali sobie zgrabnie i bez trudno­
ści radę z tym  olbrzym im  arkuszem . Przyjem nie 
nam  jes t nadmienić, że tym i rzem ieślnikam i ruskim i 
kierowali: ruski naczelnik w arsztatów  pułkow nik 
J- J- Z arubin i m ajstrowie ruscy.

‘ ( O k r ę g  n a u k o w y  d o r p a c k i ) .  R us. 
Inw. donosi, że 13 (25) m arca w ydany został N aj­
wyższy rozkaz w przedm iocie przeniesienia zarządu 
okręgu  naukow ego dorpackiego z D orpatu  do Ry_
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gi. Jednocześnie pom ocnik k u ra to ra  tego okręgu 
postawiony został w tym  stosunku do kuratora , ja ­
k i istnieje w innych okręgach naukowych.

* ( K u r s a  h y g j e n y ) .  Golos podaje pogłoskę o 
zam iarze zaprow adzenia kursów  corocznych publi­
cznych hygjeny dla oficerów wojskowych w tych 
punktach centralnych konsystowania wojsk, w k tó ­
rych znajdują, się obecnie okręgi wojenne. |  _

‘ ( K o n c e r t  z ż y w e m i  o b r a z a m i ) ,  urządzo- 
ny w P e te rsbu rgu , 1 (13) kw ietnia, przez słowiański 
kom itet dobroczynności, ja k  donosi Golos, powiodł się 
iak najlepiej. T ea tr był praw ie całkiem  pełny; d ek la­
macja k ilku  utw orów  poetycznych była  pow tarzana 
n a  powszechne żądanie publiczności; żywe obrazy 
w ykonane zostały w ybornie i każdy z nich wywar 
silne wrażenie. Tenże koncert, z takiem iż obrazami, 
m iał być pow tórzony w zeszły piątek, o (10) j  '  
tnia. Ceny miejsc m iały być znacznie obniżone, dla 
dania większej liczbie publiczności możności s orzy-
stania z tego w idowiska. Wied, • Sze-

* (K  o n c e r  t  a). Czytamy w St. 1 Sze­
reg  koncertów  w ielkopostnych, danycn w wielkim  
teatrze w P e te rsb u rg u  przez wirtuozów pierw szorzę­
dnych: W ieniaw skiego, Dawydowa, A uera  Lesze- 
tyckiego, zakończył się świetnie, 31 m arca (12 kw ie­
tnia), koncertem  pani Ław row skiej. N a tym  koncer­
cie, zapał publiczności, wyrażany szumnie przez cały 
w ieczór, przeszedł stanowczo wszelkie granice po 
odśpiewaniu przez panią Ław row ską, na zakończe­
nie koncertu, śpiewu M oniuszki „ \ \  ieczor . Śpiew 
ten  wyw ołał praw dziw ą furorę. Publiczność męzka 
w parterze stała ze wzniesionemu do góry  rękam i, 
machając z zapałem kapeluszam i; nad lożami wszyst­
kich piętr, do górnej ga leiji w łącznie, pow iew ały 
chustki rozm aitych ksz ta łtow i kolorów , którem i po­
wiewali z jednakim  zapałem  mężczyźni i damy, i 
wszystkiemu tem u tow arzyszyły zagłuszające oklas­
ki ro k rzy k i „bravo’’, oraz energiczne stukanie laska­
mi i pałaszami. P o  ukończeniu koncertu, pozosta­
łem jeszcze w teatrze na jakiś czas, w charakterze 
zwyczajnego widza; pani Ł aw row ska wywoływana 
ju ż  była w ielokrotnie, lecz publiczność nie rozcho­
dziła się) oklaski zaś i okrzyki „bravo” nie ustawały. 
Nie przew idując końca tej owacji, wyszedłem, i nie 
wiem już, ile jeszcze razy wywoływano panią Ł a ­
w row ską i kiedy nareszcie publiczność uspokoiła się 
i rozeszła.

* ( Ż e g l u g a  n a  N i e m n i e . )  Z G rodna piszą 
do gazety Ńowoje Wremia, że żegluga na rzece N ie­
mnie o tw arta została 1 (13) kw ietnia. D o G rodna 
p rzybyły  ju ż  berlinki. W o d a  na rzece nie zbyt w y­
soka. Panu je  ciepła pogoda.

* ( L a n c a  w y s u w a n a ) .  W  jednym  z num erów  
Rus. Inwalida za rok  ubieg ły  znajdow ała się wzmian­
ka o projektow anej przez oficera w łoskiego Scar- 
rioni nowej lancy (lance rentrante). L anca ta, od 
proporca do tępego końca, dzieli się na dwie poło­
wy, z k tórych górna, z trzciny, wsuwa się] do dol­
nej, metalowej (żelaznej). W  ten sposób lanca ta 
może być w razie potrzeby przedłużana lub skraca­
na na */» swojej długości, co naturaln ie s ta w ia ją  
wyżej od lancy dawnego kształtu . Czytam y obecnie 
w tejże gazecie, że jeden  egzem plarz takiej lancy, 
otrzym any na początku tego roku  z zagranicy przez 
główny zarząd a rty le rji i oddany kom itetowi g łó- 
wmemu do organizowania i ćwiczenia wojsk, posła­
ny został szwadronowi instrukcyjnem u jazdy  dla w y­
próbow ania praktycznego.

i średni były jedynie żądane, podrzędny zaś całkiem zanie­
dbany. Żyto w een ie  się podniosło o */3 talara na 2 ,0 0 0  
funtów. Jęczm ień tańszy o ‘/ 3 talara; groch dobry ma po- 
kup i podrożał o 1 talar na 2 ,0 0  0 funtów. Sprzedano w 
tym tygodniu pszenicy centnarów 2 2 ,0 0 0  czyli ton 1 ,1 0 0 ,  
żyta centnarów 8 ,0 0 0  czyli ton 4 0 0 .

Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy białej funtów  
243  —  249  od złp . 47 gr. 21 do złp. 49; pszenicy w yso- 
ko-pstrej funtów 237  — 2 4 5  od złp. 44  gr. 18 do złp. 48 
gr. 15; pszenicy jasno-pstrej funt. 228  — 24-l  od złp. 41  
gr. 9 do złp. 44  gr. 12; pszenicy ordynaryjnej funt. 222
—  235  od złp. 35  gr. 21 do złp. 41 gr. 24; żyta funt. 226
—  245  od złp. 30 gr. 1 2 do złp. 35 gr. 18; jęczm ienia czte- 
rorzędnego funt. 197 —  203  od zip. 22 gr. 6 do zip. 22  
gr. 24; jęczm ienia dwurzędnego funt. 205  — 219 od złp. 24  
gr. 6 do złp. 26 gr. 12; grochu od złp. 30 gr. 2 1 do złp. 33 
gr. 6.

Kursa zam ian: Amsterdam 1 4 3 % . Hamburg 1 5 1 3/ 4.
Londyn 6 .2 3 % . Paryż 81 ‘/ 12. W iedeń 82 W arsza­
wa 74 .

Aleksander Makowski i Sp.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
G dańsk, 16 k w ie tn ia .

W  tym tygodniu mieliśmy pogodę zm ienną, raz dnie cie­
płe i jasne, drugi raz zimne i pochmurne. W iatr północno- 
zachodni. Z soboty na niedzielę W isła puściła i b ieg lo­
dów szczęśliwie minął.

W  Anglji targi zbożowe wcale się nie zm ieniły, chęć do 
zawierania interesów bardzo słaba i ceny pszenicy ledwo się 
utrzymały na dawniejszym stanowisku. Powodem do tej 
stagnacji na wszystkich placach angielskich je st wyczekują­
ca postawa spekulantów, którzy w niepewności czy ceny się 
podniosą lub też spadną, biernie się zachowują, gdy tym ­
czasem konsumenci zdają się oczekiwać dowozów z nad B ał­
tyku, aby takowe taniej kupić niż na swoich placach. Jęcz­
mień i groch utrzymały się po cenach zeszłotygodniowych.

W e Francji dla braku dowozów ceny pszenicy dobrze się 
utrzymały i chęć do kupna z każdym dniem wzrasta, a jeże li  
obawy o oziminy dla wielkiej posuchy się nie zmienią, to w 
krótkim czasie znacznego podwyższenia cen spodziewać się 
należy. Jęczm ień bez znnany.

Na naszym placu pszenica żadnej nie doznała zmiany, tak  
co do cen jak i co do dowozów; cen wyższych dla tego nie 
osiągano, ponieważ, pod wpływem niepomyślnych angiel­
skich depesz, chęci do kupna nie było. Gatunki wyborowy

A u s t r j a .
‘ ( S t o s u n k i  z C z a r  n o g  ó r  z e m). D zienniki 

w iedeńskie donoszą, że cesarz austrjacki posłał 
księciu czarnogórskiem u oznaki o rderu  L eopolda 
w ielkiego krzyża. Jest to nowetn świadectwem  po­
stawy szczerej i lojalnej rządu  czarnogórskiego 
podczas powstania w okręgu  Cattaro. U w ażać to 
należy jak o  protestację form alną przeciw  oskarże­
niom wystosowanym przeciw  tem u rządow i przez 
dwóch m inistrów austrjackich, którzy wzięli obec­
nie dymisję, mianowicie przez p. G iskrę i jen era ła  
W agnera . (N ord).

Prusy
* ( K w e s t j a  w i e l k i e g o  k s i ę z t w a  h e s k i e ­

go ). P ru sy , po złożeniu oświadczenia, że nie w y­
konają artyku łu  5-go trak ta tu  prażskiego, czyżby 
chciały wciągnąć do zw iązku północnó-niem ieckie- 
go tę  część w ielkiego księztwa heskiego, k tó ra  za­
chowała jeszcze swą niepodległość? M ożnaby tak 
sądzić ze względu na usiłowania robione przez k o ­
respondenta berlińskiego półurzędow ego, pisujące­
go do Koln. Ztng, dla przekonania liesseńczyków o 
niedogodnościach ich położenia teraźniejszego, i dla 
dowiedzenia im, że byliby oni ze wszech m iar w 
swojem praw ie, gdyby zażądali przyjęcia ich do 
składu zw iązku północno-niem ieckiego, i że ten  o- 
statni m iałby również praw o zadosyćuczynić temu 
żądaniu. K orespondent pisma pomienionego zrobił 
przytem  uwagę, że p. Bism arck, przem aw iając nie­
dawno przeciw  rychłem u wcieleniu wielkiego księz­
tw a badeńskiego, miał jakoby  nadmienić, że też po­
wody wyczekiwania nie istnieją dla wielkiego księz­
tw a heskiego. Zdaje się atoli, że mowa kanclerza 
związkowego nie obejm owała wcale teg o  zastrze­
żenia. L ecz ponieważ Koln. Ztng  tak  powiada, nale­
ży jej wierzyć. W  każdym  razie zasługuje na 
wzmiankę ten balon puszczony na próbę przez 
dziennik pomieniony. Zdaje się, że stronnictw o na- 
rodow o-liberalne prusk ie  chce skorzystać koniecznie 
z przesileń politycznych, panujących ńa teraz  w A u - 
strji i we Francji, dla wzniesienia nowego p iętra  
w gm achu jedności niemieckiej. (Nord).

Francja.
* ( K w e s t j a  n o m i n a c j i  s e n a t o r ó w ) .  C zyta­

my w dzienniku France pod datą 16-go kwietnia: 
Donoszą, że rząd  i kom isja uchwały senatu porozu­
m iały się co do uchylenia definicji tych kategorij, z 
pomiędzy k tórych cesarz może w ybierać nowych 
senatorów. Przekonano się, że definicja ta  pociągnę­
łaby  za sobą więcej niedogodności niż zapew niała­
by korzyści, i przyczyniłaby się do popełnienia w 
niektórych w ydarzeniach niesprawiedliwości.

* ( L e w y  k r a n i e c ) .  Tenże dziennik pisze pod 
tąż datą: W czoraj, na zgrom adzeniu lewego krańca, 
rozpraw y były nadzwyczaj ożywione. P . L ato u r du 
M oulin wyłuszczył powody, które zdaniem  jego  po­
winny przyczynić się do zgody wspólnej z praw ym  
krańcem , dla udzielenia poparcia głosow aniu p o ­
wszechnemu; przypom niał on, że w chwili złożenia 
pro jek tu  uchw ały senatu, cały gabinet podjął się 
odpowiedzialności za ten  projekt, pomimo iż takow y 
zaw ierał w  sobie a rty k u ł 13-ty; nadm ienił on, że na 
skutek  ostatnich interpelacij, lewy kraniec przyczy­
nił się do uchw alenia wotum zaufania d la  m inister­
stwa; pow iedział on w końcu, że głosow anie po­
wszechne jest wielkim  aktem  narodow ym  i że depu­
tow ani, k tó rzy  reprezen tu ją  szczególniej uczucie li­
beralne, nie m ogą odłączyć się od tego aktu. D o ­
wodzenia te  zbijane były  przez rozm aitych człon­
ków, i wniosek p. L ato u r du M oulin został odrzu­
cony. P . Buffet znajdow ał się na tern zgrom adze­
niu, k tó re  zakończyło się rozwiązaniem  rzeczyw i-

stem lewego środka, jak o  g rupy  parlam entarnej po ­
słusznej przepisom  karności wspólnej.

Włochy.
‘ ( S o b ó r ) .  Z Rzym u donoszą pod datą 11-go 

kwietnia: „Panuje przekonanie, że rozpraw y nad  
szematem De Ecclesia nie rozpoczną się wcześniej 
ja k  pierwszych dni maja i nie zostaną ukończone 
przed nastaniem  upałów. (Jour. de S. Pet.).

* ( P r a c e  s o b o r u ) .  Constitutionnel pisze pod 
datą 12-go kwietnia: K orespondencje z Rzym u do­
noszą, że program  prac soboru obejm uje 51 szem a- 
tów, mianowicie 3 o dogm atach, 28 o karności, 18
0 zakonach i 2 o spraw ach wschodnich 1 misjach, 
oraz że rozpraw y nad pierwszym  szematem, sk ie­
row anym  przeciw  zasadom przeciw nym  prawdziwej 
nauce, nie zostały jeszcze ukończone. Z tąd  wnosić 
należy, ja k  d ługo  po trw a jeszcze sobór. P od łu g  
w szelkiego praw dopodobieństw a, rozpraw y nad 
drugim  szematem, De Ecclesia, rozpoczną się zale­
dwie pierw szych dni maja. Szem at ten  dotyczy 
kwestij najważniejszych i natrafiających na zdania 
najbardziej sprzeczne. D otyczy on kościoła i dzieli 
się na 15 rozdziałów , trak tu jących  o urządzeniu 
wewnętrznem  kościoła, o nieom ylności papieża, o 
w ładzy doczesnej, o stosunkach kościoła z pań­
stwem  i t. d. (Jour. de St. Fet.)

Afryka.
* ( W  o j s k a e g i p s k i e ) .  Patrie donosi, po­

dług  depeszy ż K airu , że rozwiązanie drugiego 
kontyngensu wojsk egipskich miało miejsce 6-go 
kw ietnia i wszystko odbyło się w ja k  największym  
porządku. Żołnierze uwolnieni z wojska odesłani 
zostali niezwłocznie do ognisk domowych. Rozw ią­
zanie trzeciego kontyngensu odbędzie się 10-go 
maja, poczem arm ja egipska zredukow aną zostanie 
na skutek tych środków  do liczby dw udziestu ty ­
sięcy, oznaczonej ostatniemi firm anam isułtańskiem i. 
(Jour. de St. Pet.).

Ameryka.
* (W  o j n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a ) .  

Lizbona, 15 kwietnia. P arosta tek  Oneida, który od­
płynął z R io-Janeiro  26 m arca, przyw iózł następu­
jące szczegóły: W ojna została ukończoną. D . 1 m arca 
jen era ł brazylijsk i C am ara doścignął resztki sił 
L opeza nad lewym brzegu rzeki A quielakan  i roz­
bił je  na m iazgę. W  bitwie dyktator Lopez ja k
1 pułkow nik Lopez, jego syn, zostali zabici, jak  
rów nież wice-prezes Sanchez, m inister Caminoz i 
wielu wyższych oficerów zostało zabitych. M atka i 
bracia Lopeza, pani L inch, czworo je j dzieci, jen e ­
rałow ie i w ielka liczba wyższych oficerów wzię­
ci zostali do niewoli; 17 dział, w ielka ilość a m u ­
nicji wojennej i wszystkie zasoby L opeza w pa­
dły  w ręce brazylijczyków . Nadchodzące wojska 
witane są z w ielkim  zapałem ; odbywają się ciągle 
uroczystości i dem onstracje ludowe. Pow raca z a ­
ufanie. Ażio podniosło się do 21°/0 i wszystkie 
papiery  idą w górę. P rzygotow ują trak ta t po­
koju z tym czasowym  rządem  P aragw aju , k tóry  
zw ołał ustawodawcze zgrom adzenie. —W iadom ości 
z M ontevideo donoszą, że tam obawiają się napaści 
Blankosów. (Cor. 11. B .).

Kromka Sądowa.
Maił rozbójnicy.

Roch W oźniak, chłopiec 14-letni i Józef D zie- 
ciątkowski lat 13 wieku mający, pierwszy przy  b ra­
cie, a d rug i p rzy  matce we wsi P rzybyłow ie, okrę­
gu  Szadkowskim zamieszkali, jednozgodnem i w yro­
kam i sądu krym inalnego w W arszaw ie i sądu ape­
lacyjnego z mocy art. 925, 924, 146, 141 i innych 
związkowych K. K . G . i P ., za usiłowane zabójstw-o 
trzynastoletniego Ja k ó b a B ry k , wyznania mojżeszo- 
wego, skazani zostali na pozbawienie wszelkich 
praw  i na zesłanie na osiedlenie w Syberji ze skut­
kam i tych kar, a nadto pierw szy skazany został do 
robót w tw ierdzach przez lat sześć miesięcy ośm.

Sm utny to widok, gdy  człowiek dojrzały zbacza 
z drogi p raw ości i cnoty, a puszczając wodze swym 
nam iętnościom, pogrąża się w zepsuciu i występkach; 
lecz kiedy przed kratkam i sądowemi stają dzieci ob­
ciążone zarzutam i strasznych zbrodni, których m ia­
na nawet jeszcze znać nie powinny; gdy widziem y 
te młode dusze w samem zaraniu życia oddane na 
pastwę złych skłonności i żądz potw ornych, w tedy 
zaiste boleśniejsze ogarnia nas w rażenie. T ak ie  u- 
czucie wyw ołuje właśnie spraw a obecna, której 
szczegóły tu podajemy.

Trzynastoletni żydek Jak ó b  B ryk , syn handlarza 
drzew a, w miesiącu styczniu 1868 ro k u  znajdując 
się w lesie przataw skim , spotkany i zapytany został 
przez dwóch znanych m u od niejakiego czasu chło­
paków , czy prędko w raca do dom u, albowiem  chcie­
liby kupić u  niego soli. N a to B ryk  im odpowie-
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dział, że zaraz idzie, skutkiem czego chłopcy ci po­
czekawszy, razem z nim się udali. W  drodze jeden 
z nich namawiał Bryka, ażeby iść po nad wodą,, gdy 
przecież na propozycję nie przystał, .poszli wszyscy 
razem inną drogą. Szli kawałek spokojnie, aż naraz 
młodszy z chłopców chwycił B ryka z tyłu za koł­
nierz, przewrócił na ziemię, starszy zaś złapał go za 
ręce i niebawem obaj zaczęli go bić kamieniami po 
głowie i dusić za szyję. Szczekanie jakiegoś psa 
spłoszyło chwilowo napastników, puścili pokrzyw­
dzonego, który zebrawszy wyczerpane siły począł 
uciekać; wkrótce jednak dogonili go owi chłopcy i 
znów kamieniami bić po głowie i dusić zaczęli do­
tąd, dopóki przytomności nie stracił. Nim doszedł 
do stanu bezprzytomności Bryk słyszał jak  młod­
szy chłopiec żałował, iż niema noża. Po niejakim 
czasie Bryk odzyskawszy przytomność znalazł się 
w jakiejś kałuży, silnie zakrwawiony i w takim sta­
nie dowlókł się do karczmy w Rejniszewie, gdzie 
zaledwie go poznano. W  czasie pobicia mali napa­
stnicy obrabowali i wyjęli inu z kieszeni efotówke 
rs. 13 kop. 86.

Takie protokólarne zadyktowanie faktu przez po­
krzywdzonego, podany przez niego przybliżony ry ­
sopis napastników, obdukcja lekarska wykazująca li­
czne rany na głowie i' miejscowe okoliczności odra- 
zu potępiły 14-letniego W oźniaka i 13-letniego 
Dzieciątkowskiego.

W oźniak tłumaczył się, że na kilka dni przed na­
padem, podmówiony przez Dzieciątkowskiego, zgo­
dził się na zamiar zabicia Jakoba Bryk i zabrania 
mu pieniędzy; że w tym celu zmówił się z Dzieciąt- 
kowskim; że widok u żydka pieniędzy jeszcze bar- 
dziej rozbudził ich łakomstwo; że przez trzy  dni 
chodzili do boru obadwaj dla wykonania swego za­
miaru, lecz zawsze natrafiali na ludzi po kupno 
drzewa przyjeżdżających. Dnia pewnego dopiero 
wieczorem, upatrzywszy, że Bryk wraca sam do 
domu, zamówili się, że chcą u niego kupić soli i 
w tym celu szli z nim razem. W  jak i sposób mieli 
oni czyn zabójstwa spełnić, jeszcze nie wiedzieli; 
Dzieciątkowski jednak widać nad tern się już  zasta­
nowił poprzednio, bo koniecznie chciał, "aby Bryk 
z nim szedł po nad wodą, Dzieciątkowski postępu­
jący za nim, chwycił go naraz za kołnierz i prze­
wrócił na ziemię, a wtedy Woźniak złapał przewró­
conego za ręce, i dusić go zaczął; żydek usiłował 
się bronić, lecz że ich dwooh było, przemogli go 
nareszcie, a gdy po uderzeniu go przez Dzieciąt­
kowskiego, bity, znaków życia nie dawał, pewni 
byli, że już nie żyje, obrawszy go więc z pieniędzy, 
zaciągnęli z drogi w bór, sami zaś wrócili do domu; 
drugiego dnia zeszli się znowuż i pieniędzmi zabra- 
nemi podzielili się, a które to pieniądze dotąd były 
u Dzieciątkowskiego, wynosiły one rs. 12 i pół.

Dzieciątkowski w tłoinaczeniu się swoiin przy­
wiódł podobne^ szczegóły, przyznając nadto, że wi­
dok u żydka pieniędzy, obudził jego chciwość i że 
on pierwszy, o ile mu się zdaje, powiedział do W o­
źniaka: „trzeba będzie zabić owego żyda, a dopiero 
potem można go będzie obrać z pieniędzy,” przy­
znał również, że on proponował iść żydowi po nad 
wodą i że on pierwszy rzucił się na niego, schwycił 
za kołnierz, przewrócił na ziemię, bił rękami po 
głowie, i dusił, podczas gdy W oźniak trzymał go 
za ręce; żydek mimo to im się wyrwał i uciekać 
począł, dognany przecież, przez W oźniaka prze­
wrócony został i wted^ obadwaj razem bili go do­
tąd i dusili, dopókąd dawał ślady życia, poczem 
obrali go z pieniędzy i wciągnęli w bór; pieniądze 
zabrał Dzieciątkowski i podzielił się niemi z W o­
źniakiem.

Dowodem jest także rzadkiego w tak młodym 
wieku zepsucia i przebiegłości, że jak  w śledzwie 
artykuiowanem wykryto, mali przestępcy w zmo­
wach przeciw żydkowi, aby nie byli zrozumiani 
przez nikogo, używali wyrażeń umówionych, a mię­
dzy innemi „pójdziem na suchniał i przerżniemy go 
na dwoje” co znaczyć miało, że pójdą zabić żyda 
i zabranemi pieniędzmi się podzielą. (Suchniałem 
w tamtej okolicy nazywają suche drzewo).

W  takim stanie śledztwa i stanowczych dowo­
dów, sądy dwóch niższych instancij zawyrokowały 
karę na wstępie wymienioną.

Skazani, przy gorliwej obronie mecenasa Prejssa, 
odwołali się do rządzącego senatu z prośbą o jej 
złagodzenie; po wysłuchaniu atoli wniosków po­
mocnika naczelnego prokuratora radcy stanu Hube 
l z uwagi, że sądy czyn odwołujących się do wła- 
sciwych odniosły artykułów; że uwzględniły niele- 
nosc i niedokonane zabójstwa, i że wreszcie stopień 

kary jest odpowiednim, senat odwołanie się podsą- 
dnych jako bezzasadne oddalił. 2 .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

Warszawa, 
dnia 8 { 20} K w ietnia.

K a i  >e u d a r  z.
W e c z w a rte k  9 ( 2 1 )  k w ie tn ia , —  św. A n ze lm a  b isk . —  

Słońce w seh. o g o d z . 4 m in . 5 3 ; zach . o godz. 7 m in . 6.

W  p ią te k  10  ( 2 2 )  k w ie tn ia , —  śśw . S o te ra  i K a ja  m ęcz . 
S łońce  w sch. o godz. 4 m in. 5 0 ; zach . o god z . 7 m in . 8 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z raris c iep ła  f 4,°5 R.

W  c z o r a j .
3arom etr w m ilim etrach . . ,
Termometr R eaum ura . . . .  
a tan  nieba ...................................

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
 dmą 8 (20) Kwietnia 1870  r.

M O N ET Y .

o g 7 z rana . j o g . 1 po poi.

758.4  
i  3.8 

pogodny.

759 8 
-r 8 .°6  

pogodny.

Tajwiększe ciepło :- 9. 0 R. Najm niejsze ciepło -f 3 ,r6 K. 

W ysokość wody na W iśle stdp 6 cali 8

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, we środę, kom edja w 4-ch  

aktach, S a f a n d u ł j .  — Osoby: K siążę  de la R ochepeans —  
pan Grzywiński; M argrabia de la R och ep ćan s —  p. Żół­
kowski; M ałgorzata  —  pani Modrzejewska; R ozalia  de 
F o r b a c — panna Micińska; L eon id as V auchin  —  p . Rapa­
cki; D e  V a lcreu se  — p . Sawicki; F rom en ta l -  p . Ostrowski; 
U rban F rom en ta l — p . Szymanowski; M arceli C avalier— p  
Tatarkiewicz; B arillon — . p . Piasecki; B o u rg o g n e  —  pan  
Damse. — Wczoraj, we w torek , dawano b alet Flick  
Flock, było  osób  7 6 8 .

IE A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — (Dziś, we środę , opera w 1 
ak cie , E c h o  R o z y n y -  —  Osoby: B aron V ansbruk, im p resa ­
rio i  k om p ozytor— p. Kozieradzki; D on J o zu e  B ias, p o se ł  
h isz p a ń sk i— p . tieślewski; B rygid a , m łoda arty stk a — p a n ­
na Kwiecińska; —  opera kom iczna w 1-ym  ak cie , D z io ~  
SigC COr n a  w y d a n iu - — O soby: Baron le  Coq — pan Ma­
tuszyński; A gam em non P arys, w eteryn arz—  pan Szczep­
kowski; Sydonja, zarządzająca dom em  barona —  panna  
Kwiecińska; B ritta , a n g ie lk a —  panna Stankiewicz, L i-  
m onja w ło szk a — panna Oswald, M arjanka m oraw ianka—  
panna W. Rybicka, H ubiczka, c z e s z k a —  panna P r. R y ­
bicka, A lm ina, tyrolka — panna Żeromska; P recjoza , ara- 
gonka panna W. Grabowska, H id alga , kastyljanka —  
panna Grabowska, Pom erja , p ortugalka— pani Boguszew­
ska, G ille ta , m ek syk an k a— panna Gobert, D anubja, au -  
strjaczka— panna Seredyńska—  (w szystk ie  1 0 , córki baro­
na); —  b a le t w 1-ym  akcie, W e s e le  W OjCOW ie. —  O so­
by: O rgan ista  p. M arX\ P aw eł, syn  je g o , pan m łody—  
p. Kuknę; Stanisław , k m ie ć— p . Rzewuski; K atarzyna, j e ­
go  żona pani Żeromska; Z ośka, ich  córka, panna m ło­
d a— panna Popiel. — T a ń c e :  M azur, P as de deux, Solo  
m azur, P as de tro is , F in a ł.— Wczoraj, w e w torek, dawano
kom edje N ie ś m ia ły ,  K a r tk a  w y c i ę t a ,  P r z y s i ę g a  H o r a ­
cego, było osób ‘2 6 0 .

W e  czw artek, p iątek  i sob otę , —  z powodu dni Wiel­
kiego tygodnia (v. s.), loidowiska w obu teatrach dane 
nie będą .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  pałacu K azim ierow - 
skim) .— Otwarty w N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U Z E U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w paw ilonie na lew o, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

W Y S T A W A T O  W A R Z Y ST  W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ .  
K N Y C H  (w hotelu  eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od god zi­
ny 1 0  rano do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie­
d zie lę  zaś i św ięta k op . 5 .

A L K A Z A R  (przy u licy  K ró lew sk ie j). — Dziś i codzien­
nie, p r z e d s t a w ie n ia  i z r a e l s k ie j  t r u p y  d r a m a t y c z n e j ,
W języ k u  niemieckim —  P oczą tek  o god zin ie  7  y 2 w ie-
czorem .

* Przyjechał do Warszawy: gubernator łomżyń­
ski pułkownik Menkin, z Łomży;—wyjechał: guber­
nator płocki pułkownik baron Wrangel, do Wilna.

* D nia 7 ( 1 9 )  b ież . m ies. i roku, chorych w 8 -u  cyw il­
nych szpitalach: przybyło 3 3 , w yzdrow iało 3 4 , umarło 9 , p o ­
zostało 1 6 0 5 (m ężczyzn  7 8 6 , k ob iet 8 1 9 j z  nich w sz p i­
talu starozakonnych m ężczyzn 12  9 , k ob iet 1 2 4 .

*D m a 7 ( 1 9 )  b ież. m ies. i roku, u ro d z iło  S ię ;  chrze­
ścjan: p łci m ęzkiej 6 , p łc i żeńskiej 7; starozakonnych: 
p łc i m ęzkiej 3 , p łc i żeńskiej 3 , razem  1 9 ; —z a w a r ło  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon- 
nycli — ■; —  umarło: chrześcjan: p łc i m ęzkiej 6 , p łci 
żeń sk ie j 6; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 4 , p łc i żeń ­
sk iej 4 , razem  1 8 .

Pół-Imperjały R osyjsk ie...............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. .
Frydrychsdory P r u s k i e ..............................
Pruski kurant za 100 t a l ...............................

P A P IE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100...............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę................................................
Certyfikaty Banku na Obiig. cząstk. 1. A .

po złp. 300 za sztukę . . . .
Lit. B . po złp . 200 za sztukę z kHpon.

» 77 77 bez kuponu .
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji i-ej

za rs. 100  .....................................
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).........................
L isty Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................................
B ilety Banku Oes. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 ......................................................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .........................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . . ,
Rosyjska pożycz, prem. z 1 8 S4  rs. 1 0 0  .

i, ,, * 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. R o s j i ..............................
Akcje Głównego Towarzystwa R osyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel.' pó

frank. 2 , 0 0 0  za rs. 1 0 0

Akcje D rogi Z e l.. W ar-W ied . za sztukę' 
Obligacje D rogi Zel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tu k ę ........................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 
A kcje Żeglugi# Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100  ..........................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

Berlin

Ż ądano | P łacono

W rocław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

jj
Moskwa .

W EX L E.
100 Tal. 2 m.

» 77 k. t.
»ł 77 2 m.
77 77 2 m.

300 B. Mk. 2 m.
1 Ft. St. 3 m.

300 Frank. 2 m.
150 Zł. W  A. 2 m.
100 Rsr. 3 m.
« ,, k. t.
,» „ 1 m.
» „ k. t.

Rs. | K . | Rs. |. K .

- •- - —
—

- - ■

- —

— - S — j __
— — — ---
— *-* -

93 95 93 70

93- 95 93 70
95 25 94 75

100 50 100 25
76 46 76 21
— — -

__
- -w

90 67
— — 101 17
— -7’j 101 33

152 — 151 —
150 — — —
110 --- —

— - — —

_ __ __ _
69 — -- —

_ _ _ _
73

—
72 25

115 — 114 —
— - — —

— —

120 97% 120 82 Va
— 120 | 75
— — — i —
- 120 | 75
— ■— —  1 —
8 30 8 28

99 98 70
99 90 99 75
98 75 98 60

100 - 99 83
’ — — —

- —
A t Tl ,—r —  -u*.™/" uhluvrcycu rs. 1 K. 3U.
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 62% .

_ _ y  „  °d Listów Likwidaeyjn. rs. 1 k. 54%

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t n r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berltna, d. 7 (19) Kwietnia 1870 r.

Z B E R L IN A . 
B ilety Banku Rosyjskiego. . .
W eksle na Warszawę

Petersburg 3 tygodn..............................
„ 3 miesięczny . . , .

Londyn 3 „ . . . . .
Paryż 2 „ .....................
Hamburg 2 „ .......................
W iedeń 2 „

4%  Listy Z a s t a w n e ....................................
4°/0 „ Likwidacyjne............................................
4% Obligacje S k a r b o w e ..........................................
5% Listy Zastawne R u s k ie ..........................  .
5-ta Pożyczka S t ie g l i t z a ..........................................
5%  „ Rus. A ng. z r. 1870 ........................
5%  10 ,, Premiowe „ 1864 ........................
5%  .2° ,, „ „ 1866 .........................
A keja dróg żelaznych W ielk. Towarz. . . .

W arsz.-W iedeńskiej .
„ Bydgoskiej . ’
„  Terespolskiej .

F  abry czno-Łodzkiej 
W arszawsko-W iedeńskiej 
Terespolskiej . .

Obligacje Dr.
. 7 7  77 7

Zyto w miejscu
n a  dostaw ę • . . .

z  WIEDNIA
W eksle na L o n d y n . . .

i  . . . .
„ Hamburg . . 

A kcje Banku Kredytowego 
„ » A nglo-Austr. .

Pożyczka Narodowa 
Lombardy . . . .
Losy z roku 1860 .'

o ,, 1864 . . . .
Z PA R Y ŻA .

Renta 3°,/o
Renta W ł o s k a ...............................
A kcje Kredytu Ruchomego . .

Z L O N D Y N U . 
3 °/8 Papiery (C onsols) . . .

żądają | płacą
~ ~ ~ 74

!•
I 81%
! 81 
1623%
'so'V.s
1150%  

81%  
i 69%  

66% 
69%  
84 
6 6 % 
83%  

115%  
114 
91%  
56%  
60 
8 8 %

84'%
, 82%  

44%
44%

123 60  
49 — 
91 10 

259 50  
324 50 

69 75 
153 

96 60  
118 75

74 70 
56 05  

265 —

94% ,
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-V . D . 2 8 6 6 . D yrekcja  Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego

w Lublinie. ■
Zawiadam ia Członków Tow arzystw a K re- j 

dytowego, iż na  dobra niżej wymienione za- 
rządane  zostały  pożyczka Tow arzystw a ob­
ciążyć m ające pierw szą onych hypotekę, do 
wysokości sum poniżej p rzy  każdych dobrach 
zam ieszczonych.

1 D obra Lubcze i Sziatyn, w Powiecie 
Tomaszowskim , zam ierzone obciążenie po­
życzką wynosi rs. 15,550.

2. D obra D rohiczany, w Powiecie H rubie­
szowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 23,750.

3. Dobra Gozdowa, w Powiecie H rubie­
szowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 16,550.

4. Dobra Podhorce, w P ow iecie  H rubie­
szowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs . 21,050. .

5. D obra Kulik, w Powiecie Ohołmskim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
r s r  11,850.

6. D obra Jaszczów , w _ Powiecie L ubel­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 31,450.
£  7. Dobra Krzywawola, w Powiecię Chołm- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 14 900.

8. Dobra T arnów ka A., w Powiecie K ra  
snostawskim, zam ierzone obciążenie pożycz­
ką  wynosi rsr. 7,100.

9 . Dobra Horyszow R uski, w Powiecie 
Hrubieszowskim , zam ierzone obciążenie p o ­
życzką wynosi rs. 36,000.

10. Dobra Mełgiew Trzeciaków , w Powiecie 
Lubelskim , zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs . 6,200.

11. 1‘obra Zaklików, w Powiecie Jan o w ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 36,950.

12. Dobra M atczyn, w Powiecie Luoel- 
Bk;m zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs  12,650. 1

13. Dobra Brzezice, w Powiecie L ubel- j 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno- ; 
Si rsr. 18,750.

14. Dobra Malice, w Powiecie H rubieszo- : 
Bkim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno- I 
S irs  14,850. . . .

15. D obra Szychowice, w Powiecie H ru ­
bieszowskim, zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs. 20,150.

16. D obra Piotrowice, w Powiecie Nowo- 
A leksandryjskim , zam ierzone obciążenie p o ­
życzką wynosi rs. 16,800. . _

17. D obra M ogielnica, w Powiecie Lhołm- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs . 23,400

18. D obra Milejów, w Powiecie Chołm 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 22,350. .

19 Dobra K iełczewice A., w Powiecie L u ­
belskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 15,000.

lO D obra Dałęczow, w Powiecie Nowo- 
A leksandryjssim , zam ierzone obciążenie po ­
życzką wynosi rsr. 54,000.

21. Dobra Kozice dolne, w Powiecie L u ­
belskim  zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. i 3,700. . . .

Zarzuty, jak ie  przeciwko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione być mogą p rzez  stowarzyszonych, 
ro z trząsan e  będą, jeś li nadesłane zostaną  
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego og ło ­
szenia.

Lublin d l 13) Kwietnia 1870 r.
Prezes, Bieliński.
P isarz , J . Dobrzański.

-V. T). 2 8 6 4 . D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Zawiadamia Członków T ow arzystw a K re­

dytowego Ziem skiego, iż n a  dobra niżej wy­
mienione zażądane zostały  pożyczki T ow a­
rzystw a obciążyć m ające pierw szą onych 
hypotekę do wysokości sum poniżej zam iesz­
czonych, jako to:

1. D obra Niwiska, w Powiecie Siedlec- 
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rS 18 300

2. Dobra Sapiechów, w Powiecie W łoda 
wskim, zam ierzone obciążenie pozyczką wy­
nosi rsr. 26,000. . . w

3. D obra Cieleśnica, w Powiecie K onstan ­
tynowskim, zam ierzone obciążenie pozyczką 
wynosi rs  25,650. . „  __

4. Dobra Klonownica, w Powiecie K onstan­
tynowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką
wvnosi rs. 8,250.

5. Dobra Pokinianka lit. B,, w Powiecie 
Biaiskim, zam ierzone obciążenie 
wynosi rs. 1,900.

6. D obra Starawieś. w Powiecie W ęgrow ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 38,600. . . ,

7. D obra Suchowola, w Powiecie Radzyń -
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si r s r .  38,650. . .

8. D obra Zabieniec, w Powiecie Garwo-
lińskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 9 , 150.

9. Dobra W ólka Koscieniewicka, w Powie­
cie Bialskim, zam ierzone obciążenie pożycz­
k ą  wynosi rs r  5,250.

Zarzuty , jak ie  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione być mogą przez stowarzyszonych, 
ro zstrząsane  będą, je ś li nadesłane zostaną  
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu , 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego og ło­
szenia.

Siedlce d 2 ■ 141 Kwietnia 1870 r.
Prezes, Kozłowski.

P isarz , Tchorzewski.

N . D . 2 8 6 5 . D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Zaw iadam ia Członków Tow arzystw a K re - 

dytowego Ziem skiego, iż na dobra  niżej wy­
m ienione zażądane zosta ły  pożyczki T o w a­
rzystw a obciążyć m ające pierw szą onych hy 
po tekę do wysokości sum poniżej przy k a ż ­
dych dobrach zam ieszczonych jako  to:

1. Dobra Vi'olica B , w Powiecie K ielec­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 2,000.

'2 D obra Chruścice, w Powiecie Stopnic- i 
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 9,900.

3. Dobra Czajęczyce, w Powiecie Piń- 
czowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 8,400.

4. D obra Jaronow ice, w Powiecie Andre- 
jew skim , zam ierzeń obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 11,200.

5. D obra Mzurów, w Powiecie Bendziń- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 3,800.

6 Dobra Skiby, w Powiecie Kieleckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r . 
4,150.

7. D obra Postaszowice, w Powiecie Ben- 
dzińskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi r s r  8,250.

8. D obra Jakubów , w Powiecie Andrejow- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 15,100.

9. D obra Im ielno, w Powiecie Andrejow- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 25,500.

10. D obra Stawy, w Powiecie Andrejow 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs . 11,500

11. D obra Sobowice, w Powiecie Andre- 
jowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 13,200.

12. D obra Gozna, w Powiecie Andrejow 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy-

j  nosi rs. 9,100.
13. D obra Dembiany, w Powiecie Pińczow- 

I skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 
j  nosi rs. 9,000
; 14. D obra Borzykowa w Powiecie Stopnic-
j  kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno- 
j si rs. 9,000.

Z arzu ty , jakieby przeciw  obciążeniu w po- 
I wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych, 

czynione być  mogły przez stowarzyszonych, 
ro z strzą san e  będą, jeżeli nadesłane zostaną 
do D yrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
lub do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego og ło­
szenia.

Kielce d. 1 (13) Kw ietnia 1870 r. 
P rezes, Różycki.

P isarz , Janczewski.

N . D . 2  791. S yn d yk  ostateczny masy 
U padłości Domu Fabrycznego A . et J .  Librach  

w Ozorkowie.
W zywa uprzejm ie wierzycieli, powyższej, m a­

sy, zżeby s:ę zebrać zechcieli w dniu 22 K w ie­
tn ia  (4 M aja) r. b. o godzinie 5 -e j z p o łuJn ia  
w sali aud jencjonainej T rybu n a łu  H andlow e­
go w W arszaw ie pod N r. 549 przed W . S ę ­
dzią Kom isarzem  celem  w ysłuchania przed- 
staw ić się m ającego przez S yndyka spraw o­
zdania i odpowiednich wniosków.

Jó z e f  Poznański.

O TW ARCIE SPADK Ó W . 
OTKPMTIE HAOJTBJI.CTBT).

N . D . 314 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej' 
w Płocku.

Z pow odu  śm ie rc i :
1. Ja k ó b a  W aśniew skiago, w łaśc ic ie la  d ó b r  

J a c k o w o  A, z P ułtuskiego.
. “ ■ S za i  B ieżuóskiego, dz ie rż aw c y  i w ie rz y ­

cie la  uóbr C i e d e r s k a  z M ław skiego.
3. A ntoniego L udw ika Brykm ana, wierzy

cielą  dóbr B rzeszczki m ale i Zakroczek z Li- 
pnow skiego.

4. W alerji Józefy B rykm au, w ierzycielk i 
tychże dóbr.

5. Teodora L asockiego, w spółw łaściciela 
dóbr Radzanowo z P łockiego.

6. Ick a  K o h n ,  w ła ś c ic ie la  n ie ru ch o m o ś c i  
P ło c k ie j  S r. 7 u l ic a  J e r o z o l i m s k a .

7. Ick a  F ogla  w ierzyciela nieruchom ości 
P łockiej N r. 37 '/o.

8. F lo ren tyny  G rabskiej, w ierzycielki dóbr 
Gorzechowo z L ipnow akiego, toczy się p o stę ­
pow anie spadkowe w dniu i7  (2.1) L ipca r. b. 
ukończyć się mjące, wzywam przeto in te re se n ­
tów , aby w dniu tym, do reg u lac ji spadków  
s tan ę li.

W. H o ltz .

N . D . 3 3 5 . P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po nastąpionej śm ierci:
1. Tom asza Jórskiego, wierzyciela sumy 

rub li srebrem  1,500, z praw em  zastawy na 
nieruchom ości Nr. 491, w mieście Płocku.

2. K aro la  Sonnenberga, w łaściciela dóbr 
R adzim owice z przyległościam i i B ieżany z 
O kręgu M ławskiego.

3. Jana-A ugusta  L en tz , w łaściciela  dóbr 
Rembowo lit. A. C. z Przasnyskiego.

O tw orzyły się postępow ania spadkowe, do 
regulacji których, term in n a d z ie ń  11 (23) 
L ip ca  1870 r. wyznaczony został.

Płock d. 3 (15) S tycznia 1870 r.
2— 2 Ludw ik Rylski.

LICYTACJE. —  T O P H Ł
N. D- 2 6 2 0  F u p n u ii  ^ ie n  ap ma mc r, mu 

Hapcme-b /lo .ibcnoM b.
T o p H u i i  ^ c n ap raM eH T -L . o ó ta n jH C T -B , <it o  

b t , npncyTCTi-.i[i BapmaecKob Ka3eHHoft n a - 
ja T M  B% B a p m a B t ,  ó y jy T T , n p o n 3 B 0 flH T b c a  
Toprn uocpejCTBOMB saueuaTanH H st o ó t ,* - 
E JteH ia , H a n o cT a B K y  b t , T C H ym ejiT , r o * y  p a -  
s h m x t , M U T epia jiO B b b t , B o c T O u iiw ii O np y iK - 
h h h  B-b C y z e flH e n fc  n  B aJio roH C K iń  aiaraS H H hi, 
a  h m c h h o :

a) 15 (27) A npia* c. r. bt, u ac t no nojiy-
JJHH, Ha nOCTaBKy OCBllTHTeJIbHMXT,, CMa30H- 
H bucb  n  B cn o M araT e jib H b isT j M a T e p ia a o B t.,  
CTOHłtOCTMO, OKOKO 6 ,5 0 0  p .

6 )  1 6  ( 2 8 )  A -iip® ** c .  r .  b t , u acT , n o  n o j iy  ■ 
jH H , Ha n o c T a u i ty  HfiąH c t u jih , c x a j L H B x t  h 
p a3H bIX rb MOTUJJHTeCKilXT, upCSlieTO BT, CTOH- 
MOCTblO OKOJIO 4 ,0 0 0  p .

b )  i 8  ( 3 0 )  A u p tJ iH  c. r .  bt , n acT , n o  n o j iy -  
S h h , Ha n ocT aB K y  B ep e B o u H b ix B  a s s ^ J i iS  h  
Kp y rn x T , H aT epiaJiO B T , c t o h s io c t m o  ok ojio  
5 6 0  p.

łKeiaioinie ytacTBOBaTb b t .  roprax-b na 
cin nocTUBKH, o6H3aiiM . b t ,  H asH aT eH H bix 'b  
cponaxH, upescTaBHTb b t ,  BapmaBCKyH) Ka- 
3eHHym IlazaTy 06’bHBJieHiHHa pycKOin, H3W- 
K h h  n p n ao a tH T b :

Ki, 1 TopraiiT, Ha 3aaorT> 650 p. a na TOp- 
roB W a «3ftepHiKH 35 p .

K h  2 T o p ra n T , H a 3 a J io n >  4 0 0  p .  a H a TOp- 
ro B b ia  H3ąepffiitH 2 4  p .

Kt> 3  TopraM'b Ha sazon , 5l3 p .  h  h u  T o p r o -  
BblH H3Sep®KH 5 p.

O ÓBHEjieHiH ^o jm tH bi ó b iT b  n u caH M  H a rep- 
óoBoii 6 j siarh, no c jrfe f ly io m e iiy  o6pa3uy: 

^ B w B s c T B ie  oóbH B JieH iH  T o p n a r o  jjenap- 
T a p e n r a  o t t ,  28 M a p r a  c . r .  3 a  Ais 4 7 0 , aaa- 
b jiiiio , i t o  a  oÓ H 3aiocb bt> T e u e H in  1870 r. 
n o cT aB JiaT b  b t ,  O npyatH W H  M ara3HHT> B o c t o  
H H aro T o p H a r o  O K p y r a  e t ,  C y x e s H e B k  h  B h -  
jiorOH CK iS Mara3HHT, pa;iH f,i;[ M aT e p ia jib i o c -  
B hT H T eJibH bia, CHa30<tHbia h  B c n o jia ra T e jiH b ia , 
n a ń  M tS Ł , C Tajib  h  p a 3 H b ia  C T ajibH H a n  ne .T a- 
jm n e c K ia  up esM eT Ł i, m i i  ® e  p a 3 H H a  B e p o B o n - 
H bia n s ą ls j i ia  n  M a T e p ia ju .

y c x y n a a  H a ipfiH axT, upejpbaB A eH H  ł j x t ,  k t ,  
TopraM T , j\s  (H a n n c a T h  n p o i t '  h t t ,  n p o n a c b K i h  
UH®poto) noftH H H aacb b c Ł m t, o 6 a 3 a T e .ib C T B a in , 
b t ,  TOprOBhlXT, ycdOBiHXT, OrOBOpeHHHM B, 
j a a  iteHH noH aT H biaT , n  b t ,  soK a3aT eabC T B O  
jih o w  n o jtm icaH H bijfT ,:

U pH  TCiiT. npHJiaraH) b t ,  3a.iorT> N. p y ó . a  
Ha TOprOBUH H3sepa:KH N. p y ó . K o ro p u e  bt> 
c jiy a ab  H eocT aB aeH ia 3a  mhoio T o p ra , a e a a io  
HOJiyTHTb OÓpaTHO CaMT., HJIH nocpescT B ouT , 
goBBpeH H aro k t ,  T o n y  jiHita.

B t,  c j y t a h  ate ecaH  Topru 3a  h h o io  ocTa- 
nyT ca, t o  a te jiaio , s a ó b i itoHTpaKTb 6 u a rb  3a- 
KJiioneHT, (H anH caT b r j t  nsieHHO t .  e . b t ,  
TopHOMb ((enapT aM eH T t, > n  ffie b t  Y n p a -  
BJieniH B o cT O tH aro  O K p y ra  b t ,  CyxeflHeB'li.)i 

MiCTO nocTOHHHaro M oero n p e ó b iB a a ia  b t ,  
N. ÓJiH3b nouTOBoS craH n iH  N. (e c jH  * e  b t, 
r o p o jb  B a p u ia ń k ,  t o  H3JiOBHTb n p a  KaKOk 
yjiHU® h AS romu.)

n n c a j n ,  B 'b N .  M hCHita N . ^ hh

1870 r.”
I loA n iicaT b  tctko MHa n  naMHJiiio) 

OÓT,KBjeH!H 3TH gOJtffiHbl ÓbITT, nO jaH U  B'b 
3aneuaTaHHbixT> c y p r y te T T , K O BBepTaiT,, c i ,  
c jrB jy io u te io  Ha cbxt, KOHBepTaxu, H agnucbio; 
,,B t> B apm aB C K yto K a3eHHyto l la j ia T y , oóbk- 
BJieHie Ha nocraEKy N. M aTepiaiO BT, bt, B o- 
CTOTHbift OKpyatBbiS h BaJiorOHCKiii Mara- 
3HHM.”

OóbHBJieHiH n3Jtoa:eHHbia H e no. ysa3aHHoS 
to p u * , paBHO HanncaHHbie He h c t k o ,  mm ase 
c t ,  nonpaBKaM H h oroBopKawn n  Haiioneiyb 
nojaHUbie He b t ,  OBHaneHHOMT, c p o K t ,  n n a  
óe3T, 3aj:oroET> a ToprOBUXt, H3ftepateKT> npn- 
HH Tbl He Óy/tyTT,.

n p o T ia  ycjioB in , możkho BHjhTT, b t ,  K aH ite*  
jia p iu  T o p H a ro  J(enapT aiueH T a b t  B a p m a B t,  
n  b t ,  K a H u c ja p in  I la n a Jb H iiK a  B ocT O nnaro  
T o p H a ro  O n p y r a  b t , C y xesH eB b , easejtHeBHO 
3a  HCK.iKoieHieHT, n p a 3jH H H bixb u Taóe-ib- 
HblXT, RHeS.

* *
•

W ydzia ł G órnictw a obwieszcza, że w sali po­
siedzeń W arszaw skiej Izby  Skarbow ej w W a r­
szawie, odbędą się licy tacje za pośrednictw em  
opieczętow anych dek larac ji n a  dostaw ę w bie­
żącym  ro k u  różnych m aterja łów  do M agazynu 
O kręgu W schodniego w Suchedniow ie oraz do 
M agazynu Z akładu  w B iałogonie, a  m iano­
wicie:

a) dnia 15 (27) Kwietnia r. b. o godzinie 1 
po południu na dostawę materjałów służących  
do oświetlenia, smarowych i innych pom ocni­
czych, wartości około rs. 6,500;

b) dnia 16 (28) Kwietnia r. b. o godzinie 1 
po południu na dostawę miedzi, stali, oraz wy­
robów stalowych i innych metalowych wartości 
rs. 4,000.

c) dnia 18 (30) Kwietnia r. b. o godzin ie 1 
z południa na dostawę wyrobów i materjałów 
powroźniczych wartości około rs. 560.

U biegający  się n a  licy tacjach , na  te  dostawy 
wy obow iązani w oznaczonych term inach zło­
żyć w W arszaw skiej Skarbow ej Izb ie ,’ d ek lara­
cji w ruskim  języku  i dołączyć:

do 1-ej licytacji na kaucję rs. 650 i na kosz­
ta licytacyjne rs. 35;

do 2-ej licytacji na kaucję rs. 400 'i na kosz­
ta licytacyjne rs. 24;

do 3-ej licytacji na kaucję rs. 56 i na koszta 
licytacyjne rs. 5.

D eklarac je  w inny być pisane na  papierze 
stemplowym  podług  następującego wzoru:

„W  skutek ogłoszenia W ydziału Górnictwa 
z dnia 28 Marca r. b. Nr. 470, podaję tę dekla­
rację, iż zobowiązuję się w ciągu roku 1870 do­
stawiać do Magazynu Okręgu W schodniego w 
Suchedniowie oraz Magazynu w B iałogonie, ró­
żne niaterjały służące do oświetlenia, smarowe 
i pomocnicze, albo miedź, sta l i różne stalowe 
i metalowe przedmioty, albo li też różne wyro­
by i materjały powroźnicze.

U stępu jąc  z cen  do licytacji oznaczonych N r. 
(w ypisać procent literam i i liczbą) i poddając 
się wszelkim zobowiązaniom , w w arunkach l i ­
cytacyjnych określonym , przezem nie zrozum ia­
nym i na  dowód tego podpisanym

Przy tern składam na kaucję rs N. i na ko­
szta licytacyjne rs. N ., które w. razie nieutrzy- 
mania się na licytacji, życzę sobie odebrać na 
powrót sam lub przez umocowaną przezemnie 
osobę.

Jeżeli zaś utrzymam się na licytacji, to jest 
mojem życzeniem, aby kontrakt zawarty był 
zemną (wypisać gdzie to jest ceny w W ydziale 
Górnictwa lub w Biórze Naczelnika Okręgu 
W schodniego w Suchedniowie).

Stałe  moje zam ieszkanie je s t w N. najbliższej 
stacji pocztowej w N. (a  jeżeli w W arszaw ie, to 
wymienić ulicę i N r. dom u).

Pisałem  w N. dnia miesiąca 
1870 r.”

(podpisać czytelnio imie i nazwisko).
Deklaracje mają być w zapieczętowanych la ­

kiem kopertach z następującym adresem: do 
W arszawskiej Izby Skarbowej deklaracja na 
dostawę materjałów N. do Magazynu Okręgu 
W schodniego i Zakładu Białogon.

Deklaracje podane nie podług wskazanego 
wzoru, jako też napisane nieczytelnie z popraw­
kami i zastrzeżeniami, oraz złożone nie w ozna­
czonym terminie lub bez przedstawienia kaucji 
i kosztów licytacyjnych przyjęte nie będą.

Inne warunki mogą być przejrzane w biórze 
W ydziału Górnictwa w W arszawie i w bió- 
rzc N aczelnika Zakładów Górniczych Okręgu 
W schodniego w Suchedniowie, każdodziennie 
z wyjątkiem dni świątecznych i galowych.

r .  B ep iuuB u  ;;h;i 28 M apT a  187 0  roflu.
3»Blifli>tBaioutiH J^enapTaMcHOMt,

A . A h t u u ó b b .
Ila 'iaabH H K  L O T /f t ie m n  IŁosapcKiii

3 — 3  IIpaBHTCJtb K a m ie j a p l i ,  E p u 1 c b h t l .

N . D. 231 2 . n p a n . t e n i t  M  O K pyra  
IJymeii CuoOuiCHin.

H u ocHOBaHiw paspbuieHifi R tnapTaM enTa 
C y x o n j •: Hbix-b CooómeHift MuHHCTepcTBa I ly -  
reń  CooipeHia o t h  13 OeBpajta c ..r. Ab 688, 
n p a B ie n ic  X I OKpyra oÓHHBjaeTT. c h m t , ,  
t t o  coraacHO upaB iun. nocTanoBjieHUbixT. b t .  
1858. 1859 i i  b t .  nocatjytoutHxT. C T aT taxi, X 
Tomu 1 - o h  HacTii Ceoj,u B u k o h o b t .  I lłiu ep in  
(H 3« . 1857 r . )  20 AnpKaa ( 2  Mast) 1870 r. 
b t ,  jBlm asnaTK uacoBT, noay^HK, upoii3Bene- 
Hbi óyjyTT, b t ,  oómeMT, npncyTCTBiH n p an ae-  
Hia in m inuj TOpru, a  2 4  Auplsaa ( 6  Ma*} 
1870.r..TOKe b t ,  RBluiajitaiB. sacoBT, n o iy -  
rh«. ne.p.eTppsma, Ha ycT ppS cm o raB ann c»  
npaBOfl CTopoHŁi p. B h c jw , a-im noiiliuteHi* 
Ha SHMHee Bpełia m o c t h  npn ropoAt. B aon- 
aaBCKh, HaTHita* o t t ,  c j ’mmm 19,098  p. 75 / t
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Jt.  f t t B H T H a j H a T b  ThICHHb Ae B HHOCTO BOCOM b
p y ó a e f i  c e s i b ^ e c a T b  n a T b  c t ,  h o j o b h h o i o  k o -  
nieK -b.

•Inna jKeaatomie BCTynHTb bt, TOprb, oóa- 
3aBbi npH npo cb ó t Ha r.epóoBofi ó y i ia r t  30 
so n . npeflCTaoHTb CBHAtTeabCTBO Ha T o p ro - 
bjik>, h  sa a o n , paBHHioiniSca o a h o S  TpeTefi 
hhcth Bbirne 03HaaeHH0fi c jK » a r  a h m c h h o  
6,400 pyó.

3 a x o n ,  s ion te -n ,  ÓEiTb npeACTUBaeHT, H a a i i -  
HHhlMH jeHbraMH 0X0 EpeSHTHHMU ó y v araMK 
CT, COOTBhTCTBeHHblMH KynOHałlH, CUHTaH T a-
KOBw a ó y s i a r H  n o  s y p c y  o n p e A b a e H H O M y  axh
K a * s o 8  M n n H C T e p c T B O in .  (pHHaHcOBT,.

IK eaaio iu ie  ToproB aTbca MoryTb eate^He- 
bho 3a  HCKjioaeHiewb npasAHHHHEixT, h Ta- 
6 e j ib H b ix T b  RHefi Ct. 9  HacORi,  y T p a  3  n a  
co b t, no nojyAHH, HHTaTE a  cniiCbiaaTb Konia 
ca. npcsBapHTejibHbixb ycxOBifi b t, IIpaB ae- 
HiH X I O s p y ra  I lyT ea CooóiueH ń'.

T. B a p m a B a ,  M a p T a  1 8  ( 3 0 )  j h h  1 8 7 0  r .  
H a a a j ib H H K b  O s p y r a ,  

r e H e p a J B b - J I e f iT e H a H T b ,  I I I y ó e p c K i f i .  
H a n a j ib H n K T .  K a H p e a a p i H ,

2 — 2  E e H e p .e H H .

X. O. 2862. OKpyiKuue Apmu.iepl ucKue 
,yńpae,ie>ne.

H a Ł H a a e H H tf S  B a p u i a B C K ó i n ,  O u p y iK H O M t 
A p T H x ep i f i cK O M b  y n p a B j e i i i n ,  1 5  A n p k a s ,  
T o p r b ,  Ha n o c T a B K y  B i  B a p i n a B C K y r o  K p i -  
n o c T H y i o  a p T H J ie p i io  5 7  n y ^ b  n iepcTH HbixT,
B0TOKT,, OTMiHHeTCH.

r .  B a p m a B H ,  4 A n p t a a  1 8 7 0  r o j ą .
3 a  O T c y T C T B ic M b  H a n a a b H H K a  A p T H a e p i n ,  

r ioM on^H H itb  e r o  I ’e H e p a a i , - M a i o p - b ,  
P ef iH T a aT , .

I I p a B H T e n b  j t j n . ,  I IoaKOBHHKi,,
2 — 3  CoMOBb.

N. D. 2 8 8 4 .  ynpanAeuie Hunoteoprieectcou 
K pbnocm nou  A pm u.iepiu. 

n P n  y n p a H / i e B i H  H o i i o r e o p r i e H C K o f i  Kpr>- 
n o C T H o S  A p T H x e p i n  2 4 A r p - f c 4 H  ó y ^ c T b  n p o -  
H n n a j u T b C f l  h i  11  n a c o s i b  y i p a  T o p r b  6 e n b  
n e p c T o p a i K H  Ha y c T p ó f ic T B O  m o c t o b o h  h  h » -  
CE1F1H M3Ł ip H IU H  4/1H J K . i a 4 K l i  BT, k j h h  c® e -  
p l l n e c ł b  OHapHĄOUb BO.lbHOHaeMHEIMIl MO- 
CT BUłHKaMH H paÓOHHMH.

T oprb óyjeT b iiPoh3bo4Htch H3yeTBbiH 
uo 4onycnatTCH u npHCbiXKa 3aueHafaH- 
Hhsxb oóbHB/ieniij. /Ke.iaioLpie ToproBaTbca
4 0 T * H b i  n p e ^ C T a H i r r b  3 a / i o r b  B b  2 0 %  n o A - 
PH4HOH cyMMM T. e .  2 6 3  pyó,rew.

K p .  H  B o r e o p r  i e o e K b ,  A n p b - iH  4  4 .  1 8 7 0  r .  
K o M a i M H p b  H o B o r e o p r i e u c K o A  K P T,h o c t h o h  

A p T H . i e p i e ,
1 — 3  I I o x k o b h h k t , ,  T y r i o u i e B C K i i i .

N. D. 2859. KoMitmemb BapmancKtieo 
Boenna?o rocnuma.in.

B  r. K o M H T e T fc  B a p n i a B C K a r o  y a 3 A O B C R a r o  
B o e n H a r o  r o c n n T a a a  1 6  H H caa  A n p t a n  i m a  
B b  1 1  n a c o B b  y T p a  ó y j y T b  n p o n 3 B e s e H H  
T o p r a  H a o s p a c i t y  r o c n H T a j b H b r x b H t e a b S H b i X b  
h  j e p e B S H H b i x b  B e m e H ,  k i  T o p r y  A O n y c T H T -  
c h  e c h  j h h h  n n r J s io n u a  n p a B a  3 a K jn o H H T b  n o  
3 a K 0 H y  j o r o B O p h i  c o r a a c H O  n p a B n a a w b  H 3 a o -  
a e n H H M b  B b  c t .  6 2 7  n  6 5 0  a a C T H  I Y  K H a r a
1 - S  c B o ^ a  p o e u H b i x b  n o c T a H O B J ie H iF i ( H 3 j .  
1 8 5 9  r . ; .  f f i e j i a r ó i n i e  T o p i  o n a T b C H  o ó a a a H b i  
n p e s d a B H T b  n p a  n p o i n e H i a  3 a a o r a  3 5 0  p y 6 .
a .  j O K y H e i iT b i  H a  n p a B O  ' n p n c r y n j i e H i H  K b  
T O p r a a b  n o s a n a  u p o n r e H i f t  b i  3 a n e < r a T a H -  
H M x b  K O H B e p T a x b  ó y s y T b  n p a H H iia T b C H  t o x h -  
k o  j o  H a q a T iH  T O p r o B b  t .  e . a o  11  a a c o B b  y -  
T p a .

ycaoB ie MOatHO BajlSTb Bb KoMHTeTi este- 
AHeBHOKpOMb BOCKpeCHblXb a  HPa3AHHHHblXb 
*neft cb  9 aacOEb yT pa no 2 a a c o e b  no no-
j y A H H .

r .  B a p m a B a ,  A n p t J i H  4 j h h  1 8 7 0  r o j ą .
1 ' jaB H blf t  B p a i b ,  C T O T C K ift C O B b T H H K b ,

4  —  3  H a b H H C K itt .

N. D. 2882. KoMi/memb Kb.ietfnmo 
BoeHuttfo ['oeituma.in.

B b  K o . i n i e c T B b  K b a e i i K a r o  B o e H H a r o  r o -  
cHHTa ra 5) 4 0 Tb npoa3BOTHTbca 14 (26) Man 
c e r o  r « 4 a  Bb 1 n a r i  no noay4Ha p b u i a -  
TeabHbia T oprb na naoraBKy 70 me.i-B3Hbixb 
cb  ospacKoK) rocnHTaabHbiib KpoBaTCn, 
B c e r o  n a  c y w m y  h c b b c . r e H m y io ^ n o M b c T H h i M b  
cnp , BOHHhiMb ipEnaMb 7 0 ł p>5^ cep.

T o p r b  n a 3 n aw aeT C H  H3yCTHbiił ,  h o  4 o n y c -  
KaeTCB n n p n c b i / i K a  a a r r e o a T a H K b i X b  o 6 b f l » -  
. l e H i f i ,  KOT' p h i n  4 0 /i a iH b! ObJTb 4 0 C T a B , le H H  
B b  rOCIIHT3/7bBht ii  KoMUTOTŁ B b  ACHb T o p .  
r a  h o  0 0 3 * 6  1 2  n a c o B b  n o j i y 4 f i, ,> n p n , i o -  
* e n i e M i  r ip r i a r o i t b  3 » / ! o r a  B b  1 5 %  o r b  n o -  
K a n a H H o n  cyai.Mbi, T. e. 1 5 0  p y ó .  c e p .

3 a , i o r b  KoKb na  H3ycTHbixb r o p r a i b  r a K b  
u  r ip H  3ane ' ia raH HO M b oóbH B ^eH tn  4 0 / i » C H b  
ÓHTb i i p e 4 < T a B r e i ! b  B b  H a a w M i th i ib  4 e H b -  
raxb u  .i n  3aKO!!HbiXb n p o u e t m i b i i b  óy.Ma-
r o i b .

O i n c a n ie  * e , r B 3 Hbixb i rpoD aT e n  c b  oK p a -  
CKOK) u  y cao B ia  nocTaiiK n ,  M 0*R 0  HHTaTb 
Bb KaHireaupii i K b  re i łK aro  B oeHHaro T o c n H  
T » a b  0Tb  9  4 0  1 2  n a c o B b  yT pa  li 0 T b  3  4 0  6 
n o a y 4 H n ,  K p o j ib  n p a s T H tr i i ib ix b  u u o c K p e -  
c i lb ix b  4Heii.

K b . i b u b i ,  A n p b . i H  1 4 . 1 8 7 0  r .  
CM0TP H T 6 4 b  I ' o c U H i a  7H,

1 "  Maiop-. K llH B irb . '

N. D. 2883. HvMumentb Kb.tetpca. o 
liO€HHU?o l'o<:nUmdAH.

Bb Komu e r b  K b ien n aro  BoeHHaro 1 o- 
cnii ra.iH, óyAei b  npón iBo.iHTcH 14 (2 6 y Marr 
cero 1 0 4 a Bb 11 Maconb y rpa  pbuinreTbHhin 
Ti p ib  Ha nocTaBKy pa3Hwxb 4 epeiiHHhixb 
rocnii ra ifcHbixb B em 'ii cb ortpacKOK) nxb, 
Bcero na cywsty nciHC/reHKyw no MbcTHhiMb 
cnpanoHHHMb nbnaM b 529 pyó. 45 Kon.

T oprb  Ha3H3 4 aercH HaycTHbiM, no 4 ouyc- 
KaercH H opircbi.ma naneHaraHHbilb oobHB- 
4 enifi, KoTophiii 40,1*13.1 óblTb 4 “ cran ie iiw  
Bb 1 TlCIlHTa IbHbHI KoMBTeTb Bb 4 eHb TOp- 
ra He no3*e 10 nacoiib y r p ' , cb n p n 40*e- 
nieMb h Ph aro.Mb sa.io a Bb 15%  o t i  nosa- 
3aHHoii cyviMhi, t .  e. 80 pyó.

3aT0rb KaKb Ha H3ycTHbixb ro p ra x b , T asb
u npii 3arieTaTaiiHoMb oóbHB.reHin, 4°A*eHb
ó w T b  n p e 4 C T a u 4 e H b  Bb  na4 H"inWXb 4 e n b -  
ro ib  h t ; i  3aK0HHhiib npoueiiTHhixo ó y«a-  
rasb .

O nucanie 4 epeBHHHbixb BemcS c *  ° K p a c -  
koio H y ero nią nocTariKir m o w h o  HHTaTh Bb 
Kam ie,i n p i H  KbTepKaro Boeanaro I’ociiHTa- 
4H oTb 9 4 0  12 nacoBb y rpa  a c n  3 4 0  6 
no no,jy4 nti, sp-iMb npa3 4 HH4 Hbiib 11 noc- 
Kpecobixi> 4 Hefi.

Kb 11 UW, AnpbiH 1 4 - 1870  r.
C.MOTpiiTe/b l ocnHTaAH,

1 - 3 Meiopb K h h h iit.

N. D. 2 7 10. Ilem poK oecK fe  y b ó ,\n o e  
y n p a e .ie a ie

OóbHBaaeTb bo Bceofimee CBbsbHie, bto 
Bb npncyTCTBiH cero ynpaBjieHia, 6 y*yTb 
npOH3BOAHTbca 27 A npbiia (9 M aa) 1870 r. Bb 
12  aacoBb yTpa, Toprn nocpescTBOMb 3ane- 
aaTaHuxb oftbHBJieHiH, Ha nOApaRb acnojiHe- 
Hia paóoTb no peMOHTnpoBKb Paso»icao-Bxo- 
HJiaBCKOń, nepBoft n BTopoS eTSHipH Tteipo- 
HOBCHO-KaJinuiCKoft, BTopoS erahpin  IleTpo- 
KOBCKo-BbjnoHCHoS, nepBoB cTaHiriH IleTpo- 
HOBCKO-BoJlbÓOpCKOS, nO peMOHTnpoBKb Ile- 
Tp0K0BCK0-J],3HJI0UIHHCK08 H IleTpOKOBCKO- 
PaKOBCHoS, ,a Taa®e Ha nocTpoftay 2 BepcTb 
IleTpoKOBCKO BoabOopcKon mocceSHbixb fto- 
p o rb  2 ro pa3paja, HaaHHaa OTb cyMMH 
4,332 p. 33. k.

JKeaaiomie i)3aTh 3T0Tb noApHftb, aoamihij 
npesCTaBHTb o6bHBjreHie no H u e  H3jrojKeH- 
Hofi ®oPMb Ha repOoBog Sywarb 30 Konbea- 
Haro ROCTOHHCTBa cb npHaoweHieMb K B H i a H -  
irin PyóepBCKaro hjih spy raro  KasHaneficTBa 
Ha BHeceHHM8  3ojroib 433 p. HajraiHUMii 
AeHbrasiH, hjih ®e ApyrHMH KpejHTHbiMH 6n- 
aeTaniH, KOxopbie Ao3boaeH0 npHHHMaTb Bb 
aaaorb .

Ha KOBBepTb cabflyeTb HanncaTb: Bb Ile- 
TpoiiOBCKOe yb3spoe ynpaBjieHie, oóbaBjie- 
Hie Ha nocTpoHay inoccoilHuxb jo p o rb  no 
IleTpoKOBCKOMy yb3Ay

Topi OBbia ycjiOBia tio rjT b  ÓHTb nepeemo- 
Tpbiibi eatej(HeBHO 3a HcanoneHieM Taóeab- 
Hbixb n npa3AHH4HbiXb ahc8 r.b IleTpoaOB- 
caosib yb3SHOMb VTipaBJieBlH.

<&opMa oóbHEaeHi 1.
B c jb  j(CTBie onySnnaoBania oObaBJieBia 

IleTpoKOBcaaro y b 3jTHaro ynpaBaeHia OTb 
29 MapTa 1870 r. c n ab  oóbanjiaio, h to  oóh-
3HBarocb B3a rb  H aceóa nojpaA b peMOHTapoB- 
a n  moceHHBJxb AOP01"1 ^ 'ro p a a p a ja  no Ile- 
TpoaoBCKOMy y b 3Ay, a  HMeHHo:

1 . P a jo  M C K O - Ii J  0 H.bl B C KO B.
2. IlepBOH H BTOpofi CTBHpiH IleTpOKOB. 

CKO-KajIHUICKOfi.
3. BTopoS cTamiin IIcTpoKOBCKO-BbaiOH- 

ckoB.
4. IlepeoS CTaHiria IleTpoaoBCKOfi-Boab- 

SopcKoS.
5. IIeTpOKOBCKO-)(3ajIOUleHCBOa.
6 . IleTpoaoBcito PaaoBCKoft.
7. IIOCTpoftKH 2-Xb BepcTb IleTpOKOBCKO- 

BoabOopcaofi, 3a cyMMy (ajbcb HanncaTb 
cywny nponncbio 0  pntpaM n) corjiacHO yT-
BepHt;,eHHb’Mb CMbraMb n rroABepraacb BCbMb
o6a3aHHOCTaMb B3bacbHeHHHMb Bb Topro- 
Bbixb ycaOBiaxb, itOTopua mh* Bb tomhoctm
HSBbCTHW.

)(0 Ka3aTeabCTBa Ha npeACTaBaeHHbifi sp e - 
MeHHbift aaao rb  Bb cyMMb 433 p. npn ceMb 
npHJiaram.

lIocTOHHHoe MbcTO MOero npeóbiBaHiH Bb 
N. nncaTb Bb N. ancaa, Mbcaira N. 1870 r. 

(noRuncaTb neTKO hmh h oaMHaiio) 
r. UeTpoaoBb, a- 30 MapTa 1870 r.

IIoMoniHHKb HaaajibHnKa, PapacHMOBHTb.
2—3 flbjionpoH3BOA0 Tejib, MaHxepcaiS.

N. D. 2881. Epe3UHcm>e A p jĄ n o e  
.VupuHAenie.

Bo acnoxHeHie npejjioateHia I le  1 pOKOBCaa- 
ro IlpaBaehia oTb  18 (30) fleaaGpa 1869 r., 
3a IS. 8370, oObaBjiaeTca bo Bceoómee CB* ‘ 
SbHie, BTO 5 (17) Maa 1870 r. Bb 11 aacOBb 
yTpa Bb Bpe3HHcaoaib ybssaOMb ynpaBJie- 
Hin OyjyTb nponsBOAHTbca, nocpeACTBOMb 
sanenaTaHHbixb ofibaB^eHili, Toprn Ha OTfla- 
ay Bb 3-jibTHbe apeHunoe cosepaaHie aacT- 
Haro HMbHia )(p)Ka3roBa Bona, Bpe3HHCKaro 
yBs^a, cocTOanraro Bbpa3CT0HHin 18 BepcTb 
OTb PyOepHCKaro ropowa IlerpoKOBa, 5 Bep! 
OTb cTaHHiH «ejib3Hofi Aopore B aóu, 8  Bep. 
OTb cTOHyin PoKnpHHbi, cpoKOiib Cb 12 (24) 
Iiohh 18/0 ro^a no TaKOBo-earb hucjio m /i/b

1873 ro ją ; Toprn HaiHyTC* OTb cyBHbi ro jn - ( 
hho5 nbHU 602 p. 40 ko t. JImia wejraromie 1 
ToprOEaTi.cn 0ÓH3nHbi, ao H a cT y n ic H ia  TOp- 
rOE-b, BBCCTH Bb OAHJ 03b KU3eHHbIXb BaCb 
3ajiorb paBHaiomiBca 1 / 4"iacT0 npesnoJioiKeB- 
Huxb ajih TOprOBb rOAHHHaro AOxoja, nueH- 
ho n;e Bb 150 p. 60 k. h CBHAbTejibCTByroinyio
Bb TOMb KEHTaHniio npio6inHTb Kb HanHcaH- 
H O iiy  no ceH CTaTbb oóbaBJieHiio, paBHO 
npeACTaBiiTb ycTaHOBJieHHoe KBaantHKaniOH- 
Hoe CBHAtTejibCTBo.

ToTb 3 a  KOTopbiMb ocTanyTca Toprn, 0 6 - 
33aHb óyjeT b b e  naTb jhcS  no nojiynem n 
oObaBjieBia 0 6 b  yrE epsjeH in  ToproBaro 
npoH3EOACTBa, nonoxHHTb 3 a a o r b  Bb p a 3- 
Mbpt. ycTaHOBaeiiHOli Ha Topraxb apeHjHoS 
rOAiiBHoH njiaibi, paBHO rOAHHHbix-b no c fi 
CTaTbt nojaTefi h Apyrnxb Ka3eHHhixb c 6 o- 
poBb n o jb  onaceHieMb o6 baB.reHia HOEWxb 
na ero caeTb n pncitb TOproBb n nojEepare- 
Hia c e 6a  BcbMb H3ao®eHHbixb Bb Topronbixb 
ycxoEiaxb nocabACTPiaMb.

ToprOBbia ycaoB ia iio ry T b  C u te  nepecMO- 
TpbHH 11b  Bpe3HHCKOMb yiisAHOMb ynpaBne- 
Hin Eb cayiseÓHoe Bpe.MB, 3a HCKjnoaemeMb 
npa3AHHMHbixb ,11 Ta6eabHMxb jHefi.

I ' .  B p e 3HHb, 2 (14) A n p i . u a  1870 r.
HanaabHHHb BeHAHHCsaro y ta ja ,

1— 3 M a i o p b ,  I I I n M a H b .
łopM a oóbaBaeHia.

BejibACTBie nySjinKanin (o rb  Tauonaro 1 a- 
CJia) nojaio cbmt o6r,apjieHie B b  TOMb, h to  a  
o6a3biBaiocb B3aTb Eb 3 jibTHbe apeHAHOe 
c O A e p a r a n i e  HMbHie UpsasrOBa bo th  sa  toah- 
HHyio cesiMy (nponncaTb nponncbio) nOABep- 
r a a  c e 6 b  B c b M b  0 6 a 3 a T e j i b c T B a M b  n  hobah- 
n i a M b .  nO M bm eH HM M b b e  y c j i O B i a x b .

Ilpn  ceMb npnaararo KBaTaHnia ( to to  to  
KasHaaeficTBa) bo B3HOcb 3aaora Bb kojih- 
'iecTBt. (nponncaTb) naKofi aaao rb , a me.raio 
nojiyaHTb oópaTHO jiihho  (nan nporny o to - 
cjiaTb no noHTb Ha Mofi caeTb Bb TaKoe t o 1 
k b c io ).

IIocToaaHOe Hoe arnTeiibCTBO Bb (nomie- 
HonaTb); oSbaBaeHie nncaHO Bb ropoAts Ae- 
peBHll) HHCXO H MI(b, TOAb*

( I IoA UH caTb liMS n  ®aMHxiio).
(OObHBxenie nanncaHHOc HeaeTKO, nenpa- 

BxeHHbia paBHO npncxaHBbia b jh  npeACTa- 
BxeHHbia n o s * e  11 a a c o p b  yTpa onpeAbxeH- 
Haro axh ToproBE abb, 6yAyTb n p n 3HaHbi 
BeAbfiCTBHTCXbHEISIH).

N. Ii- 2860. O.tbKyi/tcKoe .I’Ax jwoe 
S npafiAertie

CHMb BOCTaBXaeTb BO Bceoómyto H3BbCT- 
HOCTb, b to  Ba3Ha'ienHbie Ha 27 A npbxa (9 
Maa) c. r. Bb npncyTCTBia cero ynpaBxeHia 
Toprn na npon3E0ACTB0 Bb 1870 r. peMOHT- 
Hbixb pa6oTb Ha moccefiHuxb A0P0rax,I> 
OxbnyuiCBaro yb3Aa.' CyAyTb npon3BOAHTbca
He nocpeACTBOMb oneaaTaHHEixb oObaBxeHifi, 
ho rxacHO (in minus) OTb yTBepajAeHHEixb 
CMbTHEIXb CyMMb.

I ’. O x b B y u r b ,  A n p b x a  2 ahh 1870 r.
1 --3  n. a- yb3AHaro HanaxbHnKa, ( ........... ).

X. 0 . 2885. KbAeuKoe V-b3jHne 
y  p n u A en if

CHMb o f i b H B x a e T b ,  t t o  27 A n p b x a  (9 M a a )  
1870 r. B b l2 n a c o B b  yTpa bt. KaHHexapin 
BofiTa rMHHbi CHOxoBHire , Bb npncyTCTBia 
Ra3eHHaro C e K s e c T p a T o p a  S y A y T b  npon3PO- 
AiiTbca iiyOxnaHbie Toprn Ha npoAaiEy 3ace- 
KBecTpOEaHHEixb y  BxaAbxbi;a n u b H i a  B y x b -  
Ka K x y p R a ,  Ha n o n o X H e H i e  K a 3 e H H b ix b  HeAO-
HMOKb H IipOHHXb aAMHHUCTpaTHBHUXb B3U
caaHin, ApoBb Bb naxbHaxb exoBhixb 7,000 
n cocHOBbixb cb  exoBbiMn 8,000 caaeHefi u o -  
xyKyfiHaecKofi Mbpu, HaxOAamnxca Bb xbey 
npHHaAxeaameMb Kb Bbiuie CKa3aHH0 My n- 
MbHiio, onbHeHHHxb BMbcTb Cb H3AepHiKaiiH 
Ha BbipyfiKy a ra x b  caieeHefi nepBwa no 55 a 
nocxbAHia no 60 iron. 3 a  OAHy caateHE. 03Ha- 
qeHHue Toprn OyAj’Tb HaaaTbi OTb opbHOa- 
Hofi cyiiMbi, iseaaiomie ynacTEOBaTb Kb cHXb 
Topraxb, o0a3:iHH hehtech Bb 03HańeHHEifi 
cpoKb Ha MbCTO npoAaasn n 3aaBxeHHEie 3a 
flOBynny AeHbra ynxaTHTb corxacHO npcABa- 
pnTeabHbmb ToprOBUMb ycxosiaMb, aaKO- 
BBia woryTb ObiTb pa3CMOTpbHW Bb Kbaei; 
KOMb yb3AHOMb ynpaBaeHin a Bb Kanneaa- 
pin B o f i T a  I’mhhei CHOxOBnne.

T. K b x b u h i ,  3 A n p b x a  1870 ro A a .
1—3 HaiaabHHKb ybsAa, ( . . . . . . . ) .

N . D. 2408. Urząd Leiny Warszawa.
Podaje do publicznej wiadomości, te  w dniu 

23 Kwietnia (5 M aja) r. b. o godzinie 1 z po­
łudnia w Kancelarji Urzędu Leśnege we wsi 
Ząbkach, odbywać się będzie głośna in plus 
licytacja na sprzeda* drzewa z pnia z osady 
Strzelca obrębu Czerwona, od sumy rs. 1,851 > 
kop. 49.

KaAdy przystępujący do licytacji winien zło­
żyć kaucją w części szacunkowej sumy, 
oraz być w pogotowiu zapłacić zaraz po zali- 
cytowaniu połowę postąpionej i zalicytowanej 
kwoty.

O innych szczegółowych warunkach dowie­
dzieć się można w Kancelarii Urzędu Leśnego 
każlodziennie, a  do okazania drzewa w lesie, 
służba leśna stosowne odebrała zarządzenie.

Ząbki dnia 19 Marca 1870 roku.
Starszy Nadleśniczy, Rubieszewski.

N. D. 2868. 'lu rm u u u  Ilone'iim eAbH blll
Con buro BoAoimąbi Cn. H nttoAan  

«’b Bi/ricb.
C u  Mb o O b H B x a e T E  b o  B c e o G ip e e  c B b A b H ie ,  

h t o  Bb iip u c y T C T B iii  M Jon O B b  C o itb -r a , Bb 
K H H p ea n p iH  B o x e b h h e i ,  a o m h  C e s p a T a p H  9 k o -  
H o u a  nO A b N. 42, B b  llo H e A b J E H H K b  t .  e .  27 
H hh A n p b a a  s ib c im a  i9  M a a )  c .  r .  Bb 10 hłl- 
c o p b  yTpa, ó y A y T b  h p o h 3 B O ahm ij r a a C H i.ie  
u y ó a i iH H b ie  r o p r i i ,  Ha A °C T a B ity  s p o A O B o a b -
CTBIH A/td fiOXEHEIXb T o r o  IKe I'OCHHTaXH, Bb 
i e o e H i i i  4 -a b T H H X b  r u h c n n e b b , H a o H H a a  c o  
AHH OTKpblTEH BoX bH H H bl T. e .  Cb 20 M aH  ( 1  
I io h h )  n o  18 (30 , C eH T n 6 p a  1870 r o A a  b k x io -  
MHTeXbHO.

yCXOBill OTHOCSmiHCH Kb 03HaHOHHUMS 
T o p r a M b , M o r y T b  6 b i i b  P a 3 CMOTP HBaeM bi e -  
HieAHeBHO, KpOMb Ta6eXbHEIXb H Hpa3AHHT- 
h e i x t .  AHefi Bb Baimc.iHpin BoabHHiAbi.

IK exaiom ie ynacTH' BaTb B b  s t h x *  Top- 
r a x b  0 6 H3 aBEI SBHTECH Bb ynOMHHJ’Tblfi cpoKb 
c b  a a a o r o M b  B b  K O JH aecT B t. 80  p .  c .  n p o n n -  
CEIO BOCeSIACCHTb p . c

T. B y c K b ,  1 (13)  A n p b a a  1870  r o Sa .
BaeHb CoBbTa,, IlaHCKifi JleBb. , ,

N. D. 2378 . Boiimb P m u h m  Muicomoob.
Bcx®ACTBie pacaopaaieH ia T-Ha HanaabHH- 

Ka BapmaBCKaro y b 3Aa OTb 10 ( 22)  MapTa 
1870  roAa 3a Ai 2754 , BofiTb 1’m h h e i Moko 
TOBb oSbHBaaeTb ghmt, h to  15 ( 27) Anpb  
aa cero t o a u ,  Bb TMHHHOMb ynpaBaeuin 6y  
AyTb npOH3BOA0 Tbca Toprn Ha Tpexb-abT  
Hioio apeHAy HeABnaiaMOCTH Moi/OTOBb x h t  
U, MypoBaHKa, paBHO Ha hcabhbhm octh noAb 
Ae 3067  h 306%  nb ropoab BapmaBb Hepa3-  
AbahHOe HaeHie cocTaBaaiou(HXT.

T o p r n  H aH H yT ca O T b  8 ,340  p y 6 . 90  k .  t o  
e c T b  o u T O B o fi cyMMW B b iH H caeH H efi 3a T p e x b -  
a b T H io io  a p e H A y . T K e a a io r p ie  y aaC T B O B aT b  
B b  T o p r a x b  o 5 a 3aH Ei npeA C T aB H T E -3 a x o r b  B b  
K o a n a e C T B b  500  p y ó .  c e p .

y c a o B i a  i t b  T O p r a n b  e * e A H e B H 0  3 3 . h c b i i o -  
H em e M b  n p a 3 AHHHHEixb h T a ó e x b H b ix b  AH efi 
b t  y n p a B x e Hin U -H a  H a q a x b H H K a  B a p iu a B -  
C K aro y b 3 Aa, a  paB H O  B o D t u  1 m n u e i M o k o -
TORb, M O ry T b  ÓbITfc COHCKilTCJa Tb OKa3bI- 
Baenbi.

MoKOTOBb, 17 ( 29 ) MaPT3 1870  roAa.
3 — 3 JleBHUKiił.

N . O. 2886. Wiadomo czynię, iż w moc po­
stanowienia Sądu, trzy beczek, czyli sztuk 
araku oryginalnego w W arszawie przy ulicy 
Chmielnej pod N. 1554/5 w zabudowaniu czyli 
składzie Komory W arszewskiej wdnin 16(28) 
Kwietnia 1870 r. ó godzinie 11 z rana, przez 
publiczną licytacją sprzedany będzie.

Zawadzki, Komornik.

N. D. 2889. Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji sądowej, w dniu 9 (21) Kwietnia 
r. b. o godzinie 9 rano na Sewerynowie: meble 
mschoniowe i jesionowe, garderoba, łyżki, li­
chtarze i t. p , w dniu 14 (26; Kwietnia r. b.
0 godzinie 9 rano za Żelazną Bramą: m eble j e ­
sionowe, lustro, obrazki o ejne, futro, lich ta­
rze i t. p. i w dniu 28 Kwietnia (10 Maja)? 
t r. o godzinie 9 rano za Żelazną Bramą: me­
ble machoninwe i jesionowe, stolik sosnowy
1 t. p., przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną.

S. Nawrocki, Kom. p. S. A.

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .  
• H A C T H H H

N. D. 2891. v
D O W  WDY T * U « ’/,A * « \V K

po r a i  m m m  r u i i u m j
w moim kantorze nabyte, wymieniam
n a  o r y g i n a l n e  O b l ig a c je ,
każdodziennie od godziny 3 do 7 po 
południu bez żadnej dopłaty.

S .  P o r t n e r .

N. D. 2606.
D obra ziem skie P i l a s z k o w i c e ,  w P o ­

wiecie K rasnostawskim  G ubernji L ubelskiej 
położone, sk ładające  się  z trzech  folwarków, 
ptające p rzestrzen i około włók 84, w raz x  
inw entarzam i żywemi i martwemi, m achinam i 
i narzędziam i rolniczem i, gorzelnią; sprzeda­
ne zostaną stanowczo w drodze działów  p rzez  
publiczną  licy tację dnia 18 (30; Kwietnia 
r. b. o godzinie 10 z ran a  na audjencji T ry ­
bun a łu  Cywilnego w Lublinie.

L icytacja rozpocznie się od sum yrs. 44,692. 
Vadium  rs r . 6,000. W arunk i sprzedaży  
p rze jrzan e  być mogą w K ancelarji P isa rz a  
T rybunału  Lubelskiego, lub u  podpisanego 
Patrona sprzedaż popierającego.
3—3 W ładysław  Sielski.

w Drukam i Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —  d,03B04eno IJeH3ypofO. Dyrektor, M. PawllSZCZeW.


